_ fachowych pod względem ekonomiczna: kolejowym | 


Nr. 155. 


We Lwowie, Niedziela dnia 6. Lipca 1884. 


Rok XVI. 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 


1 złr. 50 ct. 


Z przesyłka pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 zir. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr, 


Z przesyłką pocztową zą granicą, do całych Niemieo 


rocznie 50 marek, kwartalnie 12 marek, 


80 ow — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 cnt. 
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<<) Redakcja nie zwraca, 


A RP OZ AS 


Od wydawnictwa. 


Z nowym kwartałem u 
praszamy szą- 
nownych czytelników o wozesne nade- 
słanie ¡Prenumeraty dla uniknienia rekla- 
Uregulowania nakładu. 


Predpkta M „Dziemik Polski“ wynosi: 


e Lwowi ki 
EE WR bez presykj pocztowej : 


półrocznie 
kwartalnie . . . . . . . 
miesięcznie . . . . . . . 1,50. 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 

24 złr. — ot. 


9 


r . . . 


półrocznie - PJ 4, + 
kwartalnie . . . . . . 
miesięcznie . . . . 


19 


do Franoji i Anglji, Włoch i Szwajcarii rocznie 


5 srg. 


dotkliwej ich klęski; zeskontował tylko na rzecz 


rządu i swojego stronnictwa beqmyślny leader 
dziennika, który w uniesieniu partyjnem często- 
kroć nie rozróżnia, a i w tym wypadku nie ro- 


zróżnił prawdy od kłamstwa. 


Budowa obrony Czasu jest więc wątłą jak 
tkanka z pajęczyny i musi npaść po pierwszym 
pocisku krytyki ścisłej. To też pismo krakowskie nie 
wdaje się w rozbiór statutu wiedząc, że szcze- 
18złr.—ct. |góły musiałyby zniweczyć jego rozumowanie, a 
zadawalnia się jedynie ogólnikowem twierdzeniem, 
4 „50 ,„|że według jego przekonania statut organizacyjny 

odpowiada interesom krajn naszego. 


Ale wnet po wyrażeniu przekonania, którego 


mu doprawdy powinszować można, czuje się w 0- 
bowiązku bronić rząd przed dziennikarstwem pol- 


. 12 , — ,„|skiem i czeskiem Wyższe względy miały kiero- 


wać piórem pana ministra, zapewnia organ kra- 


AT ”' |kowski, który zapomniał, ża już raz przygotowa- 


ny był statut, odpowiadający życzeniom antonomi- 


mm | StÓw, A przecież nie podnoszono przeciw niemn 


Lwów 5. lipca. 
Czas krakowski umieszcza od kilku dni 
statucie organizacyjnym kolei państwowych 
artykuły i korespondencje, które prawdzi- 


wie komiczne sprawiają wrażenie. Autorowie ich! 


wysilają swój rozum stanu i doświadczenie dzien- 
nikarskie, aby przynajmniej słabsze umy sły uspo- 
sobić przychylniej dla słynnego elaboratu mini- 
sterstwa handln Powiadamy, że chodzi zapewne 
tylko o przekonanie słabszych umysłów, bo zdaje 
nam Się, że ludzie zdrowo myślących trudno bę- 
dzie przekonać. następującą argumentacją : 

, »Kaźdy, kto czytał głosy dzienników wiedeń- 
skich, protegujących system  centralizacyjny, i 
porównał je z głosami naszego lub czeskiego 
dziennikarstwa. musi przyjść do przekouania, że 
tutaj ani zasada tak zwanej centralizacji ani de- 
centralizacji kolei nie odniosła zwycięstwa, Jeżeli 
statut jest w duchu centralistycznym; to dlaczegoż 
N. fr. Presse i inne ejuadzm generis tak narze- 
kają ; jeżeli jest w decentralistycznym to dlacze- 
po nasze 
one, 


dlaczegoż dziennikaritwo 


czeskie rzīoā 


_ anathema na twórców statątu?, Pozostaje ztąd 


ten rezultat, iż statut, jak to zaraz po jego ogło- 
szemu wam pisałem, został sporządzony bez 
względu na jakiekolwiek aspiracje polityczne. Nie 
biurokratyzm tutaj zwyciężył, jak się wyraził je- 
den z dzienników krakowskich, ale zdanie ludzi 
wojskowych ; zwyciężyło to, co uwa- 
żano, bez krzywdzenia praw krajów, za najodpo- 


1 zdanie kół 


Ie dzienniki lwowskie tak są niezadowo- | 


zarzutów ze stanowiska państwowego. Jeżeli go 
później zmieniono, to nie ze względów strate- 
gicznych lub państwowych, lecz wskutek  zabie- 
gów pewnych osobistości autonomistom nieprzy- 
chylnych, których mimo to broni organ „autono- 
mistów galicyjskich*. 

I cóż winni nasi posłowie ? — pyta nareszcie 
szanowny obrońca. Na to odpowiemy krótko. Po- 
słowie nasi w sprawie tej rzeczywiście nie zawi- 
nili, bo kiedy żądali  energicznego działa- 
nia w myśl słusznych żądań kraju, to p owstrzy- 
mywani byli w tem aawsze przez JE. p. Grochol- 
skiego, który zapewniał, że sprawa ta leży muna 
sercu, że bierze ją na własną odpowiedzialność, 
prosi jednak Koło polskie, aby przedwczesną 
dyskusją nie utrudniano mu akcji. Dodał wtedy 
prezes Koła polskiego, że wie o każdym kroku 
rządu i nieustannie czuwa nad sprawą, 

O ile ziściły się zapewnienia JE. p. Grochol- 
skiego, świadczy dokument, który w całym kraju 
tak przykre i przygnębiające sprawił wrażenie. 

Potępienie statutu organizacyjnego jest tak 
ogólnem, że głos pisma półurzędowego nie uratuje 
apinji elaboratu paua ministra handlu. 

Zdaje nam się, że po zwołaniu Rady państwa 
przekona się Czas jeszcze bardziej o nieaadowo- 
leniu autonomistów, bo posłowie polscy i czescy 
nie omieszkają poruszyć sprawę decentralizacji w 
Radzie państwa. Jeżeli zechcą pozostać w zgo- 
daie ze swoimi wyborcami, to dołożą wszelkich 
starań, aby cofnięto ogłoszony niedawno statut 
organizacyjny, który sprzeciwia się interesom po- 


wiedniejsze dla interesów ekonomicznych i woj- szczególnych krajów koronnych. 


skowych całego państwa. Że zaś kraje, a szczegól- 
niej Galicja, na nowym ustroju lepiej wychodzą, 
niż przy obecnym stanie kolei, tego nikt nie za- 
przeczył, tego dowodzi zresztą postanowienie o 
abs DB industrji lokalnej przy dostawach, 
postanowienie o używaniu języka polskiego przez 
władze kolejowe, N iiiaae Rady 
kolejowej i last not least podporządkowanie całe- 


Wydsiał krajowy udał się do Namiestnictwa 
z żądaniem, aby drogi dojazdowe do stacyj kole- 
jowych w Sokalu, Krystonopolu i Bełzie uznano 
za publiczne dojazdy kolejowe. 


Wydaiał krajowy udzielił Wydziałowi powia- 


go ustroju ministrowi handlu, a więc organowi |towemu w Łańcucie 3.000 złr. tytułem beazwro- 
zawisłemu i odpowiedzialnemu reprezentacji pań- |tnej subwencji na dalszą budowę drogi z Łańcuta 


Btwą. 
Czy więc my mamy powód do rzucania ana- 


themy na naszych posłów, że oni nie spełnili 
swojego zadania?* 


do Leżajska. 


Zażalenie gminy Siółko, powiatu Kałuskiego, 


Pokazuje się, że gdyby Neue fr. Presse po-| Przeciw orzeczeniu Wydziału krajowego w przed- 


chwaliła była statut organizacyjny, Czas krakow- 
«ki nie znalazłby był już żadnego argumentu na 
pochwałę najnowszej kreacji pana Pino. Organ 
Stańczyków omija jednak starannie właśnie głosy 
innych dzienników centralistycznych, które drwiąc 


sobie a autonomistów cieszą się serdecznie z tak 


1) 


- Proroctwo szkolne. 


i 
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Obrazek rodzajowy 


przez 


Wincentego Juliusza Wdowiszowskiego, 


I. 
to w roku... dalibóg... nie pamiętam do- 
rzypominam sobie tylko, że jako malec 
W me raz rozmawiających o wzięciu Se- 

wdczas gkko o fakcie spełnionym dość dawno, 
I idrów e o uszy moje — dość wielkich rez- 
part Rztą — ani razu się nie odbiła nazwa 
+. zaś olferina. Widocznie nie musiało się 
ono Sob rodzić, Tak, czy owak, byłem — 
m iędny klas stopolem a Solferinem — uczniem 
m EA $imnazjalnej, jednym z czterdziestu 
andy i e Wielkich ludzi, mimo że wówczas 
a di gi 6 p usrzyła zaledwie dwie stopy, siedm 
WE vanego jeszcząji.. Cywilizacyjnego systemu me- 
stj a notabene.. używaliśmy wtedy w Au- 
Należałem do najmniejszych ludzi przyszłości 
Plesie, a jako taki od kolei Le jej = 
rostem — doznaw ł A żu 5 è 
1 gp kiej - aiem opieki niespodziewanej, 
wa o JCOWSKIEJ - - jeżeli wogóle może być mo- 
letni nne e mpeciów najwyżej czternasto- 
Eaa Malcom zł *sbiąło, że mogli się zaopie- 
R za ży niaturą cziOWieką. Qdwdzięczałem im 
żeńskiemi PZI każdej sposobności małemi kole- 
aniem zag agami, ja „Podpowiadaniem , podsu- 
wych, i z s». wyraDianiem zagadnień rachunko- 
Benca i Pała" może bym był wyrósł na ulu- 
Da początku duż klasy, gdyby nie okoliczność, 
ząwitały dwie Osobistości, z 


jeszcze mniejszą ode 
od nas obu razem... 


c których jedna była 
mnie, a druga była większą 


miocie budowy mostu nad Bołochówką, o którem 
w właściwym czasie szczegółowo donosiliśmy, odrzu- 
cił trybunał administracyjny jako bezpodstawne i 
skazał gminę na awrot kosztów procesa w kwo- 
cie 40 złr. 


Pierwszą był nowy kolega Wacław Wścibski, 
drugą profesor łaciny i gospodarz klasy — An- 
toni Kraczkowski — przydzielony do naszego gi- 
mnazjum bocheńskiego z Tarnowa, a o którym 
złowrogie dochodziły nas wieści, pocztą koleżeń- 
ską, studencką. 

Nowy kolega, syn urzędnika, przeniesionego 
urzędownie z Tarnowa do Bochni, zaprezentowa 
się nam — spoglądającym na niego z niedowie- 
rzaniem — zaraz na pierwszej lekcji nadzwyczaj 
korzystnie. Profesorowie, poczuwszy nową i świeżą 
ofiarę swych pedagogicznych doświadczeń , wyry- 
wali go z przedmiotów swoich jak na komendę, 
ale komuncułus nie dał się zbić ztoru i na wszy- 
stkie pytania odpowiadał tak dobitnie, jasno, stó- 
sownie a cięto, że gdy godzina jedenasta wybiła, 
całą klasą poszedł jeden głos koleżeńskiego uzua- 
nia: A tośmy dostali tęgiego łepaka !... 

Zachodziło jeszcze pytanie, jakim będzie W 
pożyciu koleżeńskiem. Dla studentów rzecz to 
największej wagi. Kwestję tę roztrzygnięto w 
godzinach popołudniowych. Przed rozpoczęciem 
lekcji łaciny — nim dzwonek sprowadził nowego 
tyrana szkolnego z Tarnowa — obstąpiliśmy 
Wścibskiego i każdy z nas rzucił mu garść naj- 
różnorodniejszych pytań. Malutki człowieczek 
nie mogąc na wszystkie odpowiedzieć równocze- 
śnie, zwłaszcza, żeśmy się zbili koło niego w je- 
den kłębek, rezolutnie wyskoczył na ławkę i dy- 
szkantem krzyknął : 

— Silentium!... Jak mnie będziecie szarpali 
pytaniami na raz, to się nic nie dowiecie. Sam 
wam powiem, tylko Zente... powoli... Najprzód nie 
dziwcie się, że mi tak gładko szło rano z bel- 
ferami, bo ja tę klasę — repetuję!... 


— Repetent.. Asinus asinorum! Hebes! — 


odeawały się głosy drągali, którzy sami po raz 


drugi odsiadywali ławki sekuady. 


| — Oho! toście trafili kulą w płot! — za- 
śmiał się Wścibski. — Jak chcecie, to wam po- 
= że |każę świadectwo z Tarnowa. Mam z przedmiotów 

Siego półrocza do klasy naszej jsame : sekr befriedigend, tylko z obyczajów mnie 


spieczętowali... 


— Lampart! Urwisz! — dały się słyszeć 


głosy. 


AULI 


Celem zakupna i rozdania nasion do siewu 
dla poszkodowanych powodaią gmin w powiecie 
krakowskim zawiązał się ka inicjatywą prezesa 
Rady powiatowej krakowskiej komitet, do którego 
wchodzą: p. Jan Kanty Kirchmayer jako prze- 
wodniczący, pp. Hoszowski Ludwik, Janta Antoni, 
ks, Edward Królikowski, Ożegalski Stanisław, hr. 
Mieroszowski Jan, Romangwski Andrzej, Skirliń- 
ski Jan, ks. Siemiński Leopold, ks. opat Stani- 
slaw Słotwiński, hr. Wodateki Roman, Stefczyk 
Franciszek, Bociański Jan, 


Komitet zawiązany w Rzeszowie wydał na- 

stępnjącą odezwę : 
lęska powodzi, która: nawiedziła kraj cały, 
dotknęła także nasz powiat, 

_ Celem niesienia pomocy potrzebującym, za- 
wiązał się komitet za inicjatywą Wydziału Rady 
powiatowej i zaprosił do swego składu p. staro- 
stę Tustanowskiego, oraz grono obywateli, ze 
wszystkich warstw społeczeństwa. 

,Doraźuy ratunek w naszym powiecie nie jest 
konieczny, ale idzie o przyszłość, aby tym, którzy 
tegoroczne ziemiopłody stracili, dać pomoc do 
nabycia ziarna na zasiew i do wyżywienia rodzi- 
ny przez zimę. i 

W przekonaniu, że jedynie współdziałanie i 
ofiarność wszystkich obywateli kraju może, cho- 
ciaż w części, ludność naszą ochronić od nędzy, 
odzywamy się do W. Pana z uprzejmą prośbą 
— aby zechciał w kole swych znajomych za- 
jąć się jak zajspieszniej zbieraniem datków i 
łaskawie odesłać je na ręce p. starosty w Rze- 
szowie. 

Zebrane pieniądze użyte będą, o ile po- 
trzeba się okaże, w pierwszym rzędzie na 
dotkniętych powodzią mieszkańców powiatu, re- 
sztujące zaś odesłane do komitetu krajowego ra- 
tunkowego. 

Sprawozdanie z dalszych czynuości komite- 
tu, oraz wykazy datków, umieszczone będą w je- 
dnym z dzienników krajowych. 

Rzeszów, dnia 1. lipca 1884. 
Za komitet 
Adam Jędraejowice. 


Korespondencje. 


Paryż 30. czerwca. 

(Debaty w Izbie. — Projekt o słuśbie wojskowej. 
— Sprawa egipska — Polityka kolonialna we 
Francji. — Obrady nad rewizją konstytucji. — 
Jeszcze rozwód. — Cholera obecna i z r. 1865). 

(P.) Wśród tropikalnego gorąca sesja parla- 
mentarna dobiega swego kresu. W ciasnej i du- 
sznej sali obrad pałacu] Barbonów (o wiele ustę: 
pującej sali sejmowej we Lwowie !) posłowie ocie- 
rając sobie pot z czoła, dość leniwie śledzą za 
przebiegiem dyskusji i radziby jak najrychlej po- 
rzucić stolicę, ażeby uciec gdzieś daleko przed po- 
lityką, upałem i cholerą... 

Od czasu, gdy ostatni raz zdawałem sprawę 
z ustąwodawczych prac Izby poselskiej nie, wiele 
one postąpiły. Nowy projekt ustawy o służbie 
wojskowej przeszedł dopiero w pierwszem czyta - 
niu. Uchwalono w zasadzie trzyletnią służbę obo- 


Listy 


Przeńnłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji Dziennika Polskiego plac Mariacki 


lioşba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wroeławiu PP, tein 
% Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 

i Spł., w Warsrawie Richman & Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubo 
Poissonier 82. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. A: 
Ciborowskiego Rne Clement 4 Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za czaty et. od miejsca objętości 


jednego wiersza drobnym drukiem (petut)). 

z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 
nistracji Dziennika Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ct. od wiersza. 


komisji i zdawało się, że zostanie przyjętą, |naprzód sprawę wiszącą oddawna nad Izbą i po- 
komisja jednak odrzuciła, a za nią poszła i|sunie kwestję reformy konstytucji o mały krok 


Izba... 

Po załatwieniu się z tem pierwszem czyta- 
niem, przyszła interpelacja w sprawie konferencji 
egipskiej. A propos anglo francuskiego porozu- 
mienia oświadczył p. Ferry, że poświęcił w tej 
sprawie condominium francuskie, które nie miało 
w praktyce żadnego zastosowania, zyskał zaś sta- 
nowczą obietnicę wycofania wojsk angielskich 
z kraju Faraonówi uznania Egiptu za kraj neu- 
tralny, pozostający pod opieką całej Europy! 
Do tego celu, powiedział p. prezes gabinetn, 
zmierza stanowczo polityka francuska. Izba jedno- 
głośnie przeszła nad interpelacją do porządku 
dziennego, dając tem gabinetowi dowód zaufania. 
Jakoż istotnie zręczne postępowanie Ferrego 
w sprawie egipskiej zyskało sobie uznanie wszyst- 
kich stronnictw. 

W trakcie tych obrad nadeszła z Tonkinu 
alarmująca wiadomość o potyczce pod Langson, 
dowodząca na jak kruchych podstawach opiera 
się pokój z Chinami, zawarty w Tien-Tsin! Na- 
tomiast pocieszyć się mogła Izba dokonanem wła- 
śnie przyłączeniem Kambodżji do posiadłości 
francuskich w Indochinach. Prowincja ta przy- 
tyka do Kochinchiny francuskiej, a aneksja jej 
jest krokiem naprzód w zajęciu na rzecz Francji 
całego półwyspu.  Kambodżja liczy dwa miliony 
ludności; po załatwieniu ostatecznem sprawy 
tonkińskiej Francja mieć będzie w tych chińskich 
Indjach 27 milionów ludności... Cyfra wcale po- 
kafna ! 

Polityka zdążająca do rozszerzenia posiadło- 
ści kolonialnych jest obecnie bardzo popularną we 
Francji. Zachęcona dotychczasowem powodzeniem 
w sprawie tonkińskiej i pomyślnemi widokami co 
do Egiptu dąży obecnie Francja do uregulowania 
granicy Algieru przes przyłączenie od strony 
Maroko wrzekomo neutralnej doliny Maluja i o- 
azy Figuniki. Konsul francuski w Maroko p. Or 
dęga energicznie prowadzi tę akcję, wywołującą 
obecnie liczne obawy i remonstracje ze strony 
Anglii, Włoch i Hiszpanii, które to państwa mają 
także swe interesą w północnej Afryce i skarżą 
Się mocno na wzrost francuskich posiadłości i 
wpływu w tych stronach. Jeżeli dołączymy do 
tego odbywającą się i właśnie blokadę portów na 
Madagaskarze i zdążające do ugruntowania fran- 
skiego wpływu nad rzeką Congo — to będziemy mieli 
mały zarys obecnych kolonizacyjnych aspiracyj we 
Francji. Rozwija też żywiej nieco swą działalność 
stowarzyszenie francuskie, wspomagające koloni- 
zację francuską prowincyj zamorskich. W kraju 
jednak o tak słabym przyroście ludności rzecz ta 
idzie oporem 

Jesteśmy obecnie w toku rozpoczętych na no- 
wo obrad nad rewizją konstytucji. Chodzi jak 
wiadomo o  „zrewidowanie* konstytucji, uchwa- 
lonej przez monarchiczną Izbę z 1875 roku, 
kiedy to ówczesny rząd francuski pragnął mieć 
do czasu Republikę bez republikanów. Od owej 
chwili, szczególniej zaś od udaremnienia zamachu 
Mac-Mahona rewizja wisi wciąż na porządku 
dziennym Lewica Izby domagała się oddawna i 
domaga obecnie, żeby monarchiczną ową konsty- 
tucję zmienić do gruntu w duchu szczerze demo- 
kratycznym i republikańskim. Do tak szerokiego 


wiązkową dla wszystkich. Różne poprawki, do-|jednak zadania Izba obecna, zmuszona przytem 


tyczące ograniczeń i wyjątków, tak co do służby 
wojskowej w ogóle, jak i czasu pozostawania w 
szeregach — upadły jedua po drugiej. Upadła 


liczyć się z wolą senatu, nie dorosła. Umiarkowa- 
na jej republikańska większość popiera natomiast 
gorliwie zręcznego sternika obecnego gabinetu, 


także i poprawka posła Lanessana, który| który jako mistrz oportunizmu, licząc się z uspo- 
chciał skrócić termin trzyletni dla tych, którzy | sobieniem owej większości i senatu zdąża do o- 


po roku lub dwóch zdołają zdać zadawalniający 
egzamin wojskowy. Izba odesłała poprawkę do 


— Dali ci drugą? — ktoś zapyłał. 


„  — Trzecią! 
się Wścibski, 

. — Patrzcie, on się śmieje! — zgorszył się 
primua, , J gorszy 


— A to za co? Coś nabroił ? — ja wtrąci- 
łem Pytajaco, 

— Toś ty taka — ý- 
ola y rybka ? — konkludował któ 

— Ale trzeba wiedzieć za co? Otóż to cie- 
kawe | Gospodarz klasy, ten sam Kraczkowski, 
który tntaj będzie nas uczył łaciny, wykładał w 
Tarnowie historję powszecbną, a choć tylko sta- 
rożytność miałtradować. ones propria diligentia, 
bo straszny szwarzgelber, 
der vaterldndischen Geschichte. Pyta on mnie raz 
— tu Wścibski naśladował nosową wymowę Kra- 
czkowskiego, co nas strasznie cieszyło. — Erzähle 
mir was aus der waterldndischen Geschichte — 
so zum Beispil: wer hat regiert im Jahre 14053 

— (óżeś mu odpowiedział ? 

— A cóżby; Rżnę: Ladislaus Jagiełło, Herr 
Profesor. — Stary wstał, przechylił się przez ka- 
tedrę, Przyłożył rękę do ucha, jakby źle słyszał 
i pyta Się: 

— Wer? 


— Ladislaus Jagiełło, Herr Profesor. So 
hab' ich in „Wieczory pod lipą“ gelesen. 

= Dumkopf ist Er mit seinen „ Wieczory 
pod lipą”: Was strht in Helferts Geschichte ? 

— Dort ist keine Rede von polnische Kö- 
nigen — odpowiadam mu. 
as meine ich auch... Weiss er nicht, dass 
wir Qesterreicher sind 2 

— Ich bin ein Pole, Herr Professor — krzy- 
knąłem dość głośno. Trzeba wam było widzieć 
jego bazyliszkowe oczy |... 

— So? 
hast aus den Sitten eine Dritte, und die — blau 
geschrieben — a trzeba wam wiedzieć, że u niego 
nota ołówkiem niebieskim to śmierć... No, i pal- 


— — — m . m A WE O WO 


Du bist nur ein frecher Bub und 


graniczonej jedynie, częściowej i nieznacznej re- 
wizji konstytucji, która jeśli się powiedzie, ubije 


= m z 


— Zawracą kontramarkę ! — dał się słyszeć 


Porządaą trzecią | — zaśmiał | głos z oślej ławki. 


— Cicho, wy tam, u szarego końca — krzy- 
knął malec. — Przekonacie się sami, jak stary 
przyjdzie na lekcję. Da on wam jeszcze bobu |... 
Nie zapomnicie go tak prędko... Ale to nic! Wy- 
gryziemy się zawsze, tylko... trzymać ze mną i 
wybić sobie z głowy Rzeszę niemiecką... 

— Jaką Rzeszę niemiecką ? Co on plecie? — 
krzyknęła klasa chórem. 

— To wy Bochniacy i nie wiecie o Rzeszy 
niemieckiej ? — zaśmiał się Wścibski. — Ja aż 
w Tarnowie słyszałem o tem od wuja... Przecie 
mi mówił, że Bochniacy jeździli w roku 1848 do 


kazał nam się uczyć: | Frankfurtu z prośbą, żeby miasto ich przyłączono 


do Rzeszy, żeby przestało być polskiem... 

To nieprawda! — zaryczeliśmy prawie... 
oburzenia 1 chcieliśmy już bić nowego przy- 
bysza. 

— Zapytajcie waszych rodziców, a jeślim 
powiedział nieprawdę, dacie mi jutro dwadzieścia 
odlewanych. Sam się położę. 

Nie wiem, czybyśmy byli przystali na pro- 
pozycję — woląc zawsze sąd doraźny — gdyby 
nie dzwonek, zwiastujący rozpoczęcie naaki. 
Drzwi otwarły się i wszedł nowy gospodarz kla- 
sy. Ujrzeliśmy ogromnego, zażywnego mężczyznę, 
który toczył się ku katedrze, a usiadłszy na 
krześle, przedewszystkiem uporządkował na stole 
kraciastą chustkę, złotą tabakierę, katalog i oku- 
lary. Gdy te ostatnie przetarł i na swój ob- 
szerny nos założył, powiódł po klasie okiem by- 
strem, przenikliwem i dał ręką znak, ażebyśmy 
usiedli. Dłuższą chwilę nie mówił, tylko patrzał 
po uczniach, a nam zrobiło się zimuo i gorąco, 
w miarę tego, jak wzrok profesora posuwał Się 
z jednego na drugiego. Nareszcie oko jego za- 
trzymało się na Wścibskim. Poprawił okulary. 

— Wenn ich mich nicht irre.. Wścibski ? 

— Ja wohl, Herr Professor,.. 

— Was macht er hier? 3 

Wscibski odpowiedział, że wskutek przenie- 


nął mnie z obyczajów, nie pomogło Święty Boże. |sienia ojca dostał się do tutejszego gimnazjum. 


Durzy nas — krzyknął jeden kolega. 
— Łże! — odezwał się jakiś dryblas, 


— Wir sind alte, aber nicht besonders gute 
Bekannte. Was? 


dalej. Tego też tylko życzy sobie p. Ferry. Za 
życzeniem tem poszła Izba, odrzucając wniosek 
Gobleta, popierany przez Flloqueta. Posłowie 


ci domagali się nieograniczonej rewizji. Wniosek 
upadł 290 głosami przeciw 2356. | 
Mniejszość to jednak imponująca. Dowodzi 


ona, że sprawa rewizji może się pojawić znowu 
po nowych wyborach i być rozwiązaną w duchu 
bardziej radykalnym. Lewica nie chce dziś przy- 
kładać ręki do rewizji cząstkowej mówiąc, że san- 
kcjonowała by tem niejako konstytucję uchwaloną 
przez Zgromadzenie monarchiczne Antyrewizjoni- 
ści powiadają, że konstytucja daisiejsza nie musi 
być tak złą, skoro pozwoliła przeprowadzić refor- 
my następujące: swobodę prasy, prawo o stowa- 
rzysaeniach i zgromadzeniach, rozszerzyć swobody 
municypalne, dać prawną podstawę syndykatom 
zawodowym, bezpłatae i świeckie nauczanie po- 
czątkowe, oczyścić sądownictwo... Na to odpowia- 
da radykalna lewica, że konstytucja właśnie obe- 
cna o lata całe odwlekła owe reformy, że nowa 
ustawa miejska winna była już przed 10 laty być 
uchwaloną, syndykaty winne były być ulegalizo- 
wane już przed sześciu laty, że reforma szkolni- 
ctwa opóźnioną została i spaczoną przez senat, 
że reforma sądownictwa nie jest nawet rozpoczętą 
itd. Senat przyjął ostatecznie prawo o rozwodzie 
w pierwszem, drugiem i trzeciem czytaniu, W dru- 
giem czytaniu równouprawniono zupełnie goboje 
małżonków wobec szóstego przykazan ia, jako pun- 
ktu do rozwodu. Pozostaje już tylko aprobata 
Izby, co jest wtym wypadku kwestją czysto for- 
malną i rozwód stanie się obowiązującym we 
Francji. 

Pp. Brouardel i Proust wrócili już a 
Toulonu i wczoraj zdali sprawę z swej misji przed 
Radą hygieniczną, której są członkami, Uczeni ci 
lekarze zaopiniowali, że cholera grasujące obecnie w 
Toulonie jest niewątpliwie azjatycką. Rada wysłu- 
chawszy to sprawozdanie wybrała komisję, która 
zredagować ma instrukcje dla publiczności jak się 
należy zachować wobec pojawienia się cholery. 
Zapobiegawcze środki sanitarne przedsiębrane w 
Paryżu prowadzone są dalej. 

Jako argument przeciwko opinii, że cholera, 
która się pojawiła w Toulonie jest azjatycką, przy- 
taczano powolny jej wzrost i małą liczbę wypad- 
ków. Nie inaczej było jednak i w roku 1865, 
kiedy w Toulonie i w całej Francji grasowała 
cholera notorycznie azjatycka. Zaraza trwała wów- 
czas w Toulonie dni 65, od 26. sierpnia do 29. 
października. Przeciętnie było tylko 14 wypadków 
śmierci dziennie, liczba ich podskoczyła nagle do 
22 a w kulminacyjnym swym punkcie doszła do 
60. Według ostatnich wiadomości z Toulonu, 
liczba wypadków śmiertelnych wzrasta. 


e . 3 . 
Ziemie polskie. 

Warszawa 2. lipca. Wyjazd obecny Hurki do 
dóbr w gubernii twierskiej łączą powszechnie z 
pogłoską o jego ustępstwie z jenerał-gubernator- 
stwa warszawskiego. Bliższe motywa tego ustęp- 
stwa nie są jeszcze wiadome. To pewna tylko, 
że Hurko ma wielu nieprzyjaciół w Petersburgu, 
którzy bardzo usilnie przeciwko niemn spiskują. 

Czy wynajdą sposoby wykonania swoich pla- 
nów? Dziś z okoliczności wyjazdu jenerała wielu 
dowodzi, że już wynaleźli, że do tego pomogło 
im nietaktowne zachowywanie się Hurkowej. 

Na miejsce Hurki wymieniają jako następcę 
hr. Dondukow- Korsakowa. 

Krąży także w mieście pogłoska , że wysoka 


— Ja wohl, Herr Profesora. 

— Die Ortsverdnderung wird dir hoffentlich 
die Grillen aus dem Kopfe awsjagen. 

— Das schwerlich, Herr Profesor... 

— So?.. Schade!.. Du bist sonst deine 
Keckhsit abgerechnet — ein siemlich aufgeweckier 
Bursche... Niedersetzen ! .. 

Po tej iatrodukcji rozpoczęła się lekcja. Prze- 
mowa do Wścibskiego przekonała nas, że jego 
opowiadanie o przyczynach trójki mogło być wcale 
prawdziwem, a gdy i co do drugiej kwestji — 
wcielenia Bochni do Rzeszy niemieckiej — rodzice 
nie dali nam wyjaśnień stanowczo faktowi zaprze- 
czających — kategorycznych, ale nieśmiałe, wy- 
mijające i najczęściej kończące się pałiatywem : 
co wam do tego smarkacze, uwierzyliśmy we 
Wścibskiego, pokochali go jako męczennika ty- 
ranji i w oczach naszych wyrósł na bohatera. 

Odtąd w klasie nic się bez niego nie działo. 
Od najmniejszych berbeciów do skończonych dry- 
blasów z ostatniej ławki, wsayscyśmy słuchali 
jego hasła, powodowali się jego zdaniami. Czu- 
liśmy, że górował nad nami nauką, pilnością, za- 
chowaniem się i czemś nieokreślonem wówczas 
dla nas, a co dziś z łatwością nazwę charakte- 
rem. Tak jest. Ten malec drugoklasista był za- 
rodkiem charaktera; w tej karzełkowatej postaci 
drzemały moce, które później mogły się rozwinąć + 
jako żelazny hart duszy, potężny talent i złote 
serce. - AR 

Ojciec Wacława, nizkiej rangi urzędnik cyr- 
kularny, obarczony siedmiorgiem dzieci, nie mógł 
wiele łożyć na chłopca, to też malec, już jako 
drugoklasista trudnił się korepetycjami i wszyscy 
profesorowie — z wyjątkiem nieubłaganego Kracz- 
kowskiego — dopomagali mu jak mogli. Jeden 
i jedyny Kraczkowski zawsze koso patrzył na 
Wścibskiego, gdzie mógł przypiął mu łatkę, mimo, 
że chłopiec do jego przedmiotu przykładał się ze 
zdwojoną pilnością i profesor nigdy go — mówiąc 
terminem studenckim — „wyłapać* nie mógł. 

, Cała klasa wiedziała, że Wścibski czytuje 
książki, których studentom wówczas czytać nie 
było wolno; że z Pana Tadeusza umiał na pa- 
mięć całe ustępy; że wydostawszy zkądś Maraton 


ofiara carska 200.000 rubli na powodzian w Pol 
sce stała się przyczyną nieporozumień. Ofiarę tę 
wywołał i zainspirował Hurko, pragnący zamani- 
festować w ten sposób łaskawość tronu dla 
chłopstwa 'polskiego. Ofiarę w pierwszej chwili u- 
chwalono, co przyszło tem łatwiej, że w dawnym 
skarbie polskim była znaczna suma pieniędzy na 
klęski krajowe, którą po skasowaniu skarbu au- 
tonomicznego zabrano do Petersburga. Owe więc 
200.000 rubli wcale nie pochodzą z prywatnej 
szkatuły carskiej, lecz z funduszów polskich. 

Ale wysoka cyfra ofiary nie podobała się 
Pobiedonoscewowi i innym naszym przyja- 
ciołom petersburskim. Takich ofiar rząd nie 
składał ani na Nowogrodzian, ani na żadną inną 
prowincję rosyjską ! Zkąd więc tą rozrzutność tak 
wysoka, że musi zwrócić uwagę na jej pobudki 
agitacyjne... i 

Takie refleksje doprowadziły ostatecznie do 
tego, że przeznaczono tylko 20,000 rubli. Lecz 
Hurko skorzystał z pierwszej wiadomości i po 
kraju całym rozesłał depesze o wielkiej ofiarae 
cara. Ponowna więc, skorygowana decyzja z Pe- 
tersburga okazała się spóźnioną. Hurko podobno 
na zbytnim pospiechu z ogłosąeniem ofiary nie 
wiele skorzysta... 

Ile w wiadomości tej jest prawdy, nie chce- 
my przesądzać, chociaż podobne zakłócenie zdań 
i opinii w Petersburgu nie jest wcale niemożli- 
wem. Zresztą suma 200,000 rubli jest rzeczywi- 
ście taką manifestacją gwałtowną „polityki chłop- 
skiej“ caratu, że mimowoli każdego uderzyć mu- 
siała. Tem bardziej, że dotąd jakoś komitety 
rządowe pomocy powodzian jeszcze się nie ukon- 
stytuowały i z pieniędzy carskich — po 10 dniach 
katastrofy — nikt jeszcze grosza nie dostał. 

Wiele ludzi mogłoby pomrzeć, gdyby nie po- 
moc doraźna ofiarności publicznej, która jak za- 
wsze, tak i tym razem okazała się bardzo hojną i 
czułą na nieszczęście kraju... Dz, Pozn. 


Z Bobrójska piszą pomiędzy innemi: „Mamy 
tu uroczystość cerkiewną, nieznaną w głębi cesar- 
stwa : w dzień katolickiego święta Bożego Ciała, 
a na podobieństwo też katolickich procesyj do- 
koła kościoła, duchowieństwo prawosławne na 
Litwie (i na Rusi także, w miejscowościach, gdzie 
była unja ; pr. Red.), obchodząc pamiątkę przy- 
łączenia się(?) unji do prawosławja, odby- 
wa po miastach pochód z ikonami, wstępuje po 
drodze do domów, w których stoją na dziedziń- 
cąch nakryte stoły z chlebem i solą, śpiewa przy 
nich okołicznościowe spiewy. Miało to właśnie 
miejsce i u nas dnia 7. (19) czerwca, dodaje ko- 
respondent. Procesje te przynoszą duchowieństwu 
pewną korzyść materjalną i nie pozostawają bez 
moralnego wpływu na ludność*. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 5. lipca. 


Wiadomości osobiste. Ks. Jerzy Czartoryski 
przybył dziś do Lwowa. — Hr. Włodzimierz Dzie- 
dnasycki udał się na kurację do Marienbadu. 

Kalendarz. Niedziela: Izajasza Pr. — Po- 
niedziałek: Pulcherji. — Wschód słońca o godz. 
4tej min. 14, zachód o godz, 7mej min. 54. Pełnia 
we wtorek dnia 8. o godz. łltej min. 43 rano. 

Kalendarzyk myśliwski. W lipcu polować można: 
na kosły, ptactwo błotne i wodne w ogólności; od 
15. lipca także na przepiórki i dzikie gołębie. 

Nabożeństwa jutrzejsze. W kościele katedral- 
nym sumę celebrować będzie ks. kan. Szeligowski, 
a kazanie powie ks. Podolski. W kościele 
00. Dominikanów sumę odprawi ks. Patlewicz, 
a kazanie powie ks. Skałuba. — W kościele OO. B er- 
nardynów sumę odprawi ks. Śmiałowski, a kazanie 
powie ks. Kaczorowski. — W kościele OO. Karme- 


sławieństwem dla otaczającego ich koła. Gdy żył 
jeszcze zacny i powszechnie szanowany śp. Dulski, 
pomagała mu wypełniać obowiązki obywatelskie. Dom 
ich był ogniskiem szceseropolskiego życia towarzyskie- 
go w tej części Podola, a ludzie młodzi mieli tam 
waór, jak powinien być prowadzony dom polski na 
wsi. Śp. Dulska była prawdziwie matką ubogich, 
wspomagała podnpadłych krewnych, żyjąc sama jak 
najskromniej,j a gdy zmarł śp. mąż jej, obdarzyła 
cerkiew iławiecką bardzo hojnym darem, bo 10.000 
złr., przy śmierci zaś nie zapomniała o sługach, 
zrobiła zapis dla ciemnych, i kazała się jak najskro= 
mniej pochować, ażeby tylko z kwoty przeznaczonej 
ma pogrzeb jak najwięcej zostało dla ubogich. Cześć 
jej pamięci ! 

Dla ofiar powodzi. Wykaz XI. składek, które 
wpłynęły do kasy Banku krajowego na ręce naczel- 
nego dyrektora tegoż Banku, p. A, Wrotnowskiego. 
Przez pośrednictwo ks. prałata Pełesza: ks. biskup 
Sylwester Sembratowicz złr. 50, ks. Aleks. Baczyński, 
rektor 10, ka. dr. Filaret Sembratowicz 1, ks. Leon 
Turkiewicz 2, ks. Konstanty Strocki 2, ks. Aleks. 
Kadajski 3, ks. prof. Stupnieki 3, ks. Jan Sosenko 3, 
ks. Jan Terlecki 1, razem 75; przez pośrednictwo 
Wład. Czajkowskiego, prezesa Rady pow. buczackiej: 
Władysław Czajkowski 100, R C. 5, Manasterski 1, 
Woińska 1, razem 107; Paulina hr. Łosiowa 100, 
urzędnicy depart. II. Wydz, kraj. 25, urzędnicy oddz. 
rachunkowego Wydz. kraj. 31'15, Teod. Bredt z 
Tłnmacza 20, Leszek Kłoskowski z Wiednia 1. 

Przez administrację Dziennika Polskiego: R. 
Kozłowski z Sadogóry 4, J. Dobrzański z Tarnowa 
5, J. Szaflarski z Neutza 3, J. P. z Jasniszez 5, 
Karol i Elżbieta z hr. Lanckorońskich baronowie de 
Vanx 100, Fr. hr. Mierowa a Witkowa 50, urzę- 
dnicy kol. Kar. Lud. stacja Czarna 4'40, Józef Czer- 
nelecki z Paskan 2'36, Jakób Schmal ze składek 
28:05, ze składek w Ceniowie 10, razem 21181. 

M. Rachmiel v. Mises 50, Bank rolniczy we 
Lwowie 100, Arnold Werner z żoną 20, woźni Wydz. 
kraj. 650, Tytus” Lewakowski 25. 

Przez pośrednictwo redakcji Szkoły: od nauczy- 
cieli lndow. ze Skałata 450, od nauczyc. ludow. z 
Grzymałowa 1, od naucz. ludow. z Toustego 1, razem 
6:50; ze skarbony dnia 4. bm. 2'2. 

Ogółem do dnia dzisiejszego wpłynęło do kasy 
Banku krajowego 28.055 złr. 14 ct. 

Kolonje wakacyjne. Donieśliśmy wczoraj, że 
„Towarzystwo przyjaciół dzieci“ w Stryju zajmie się 
ugoszczeniem na dworcu przejeźdżającej tamtędy ko- 
lonji wakacyjnej. Tymczasem donoszą nam dziś ze 
Stryja, że w łonie zarządu tegoż Towarzystwa, do 
którego składu należą pierwsze damy stryjskie, po- 
wstały pewne nieporozumienia, a mianowicie, że pani 
S. i panna M, podniosły przeciw projektowi ugoszcze- 
nia kolonji tę okoliczność, że Komitet lwowski nie 
wniósł podania. Owoż nam się zdaje, że komitet 
właśnie bardzo taktownie sobie postąpił, nie wpra- 
szając się nikomu, ale wyczeknjąc zaproszenia od 
tego, kto ma możność i chęć zaproszenia. W skutek 
tych nieporozumień utworzył się iuny Komitet w 
Stryju z inicjatywy kilkn nierejestrowanych przyja- 
ciół dzieci i zajmie się tą sprawą — a przypuszcza- 
my, że z lepszym skutkiem. Nie od rzeczy będzie 
może przypomnieć na tem miejscu, że w roku ze- 
azłym reprezentacja m. Kołomyi swoim kosztem dała 
dwa noclegi, dwa śniadania i dwie wieczerze dla ko- 
lonij i odwioała chłopaków swoim kosztem aż do Kos- 
gowa, a restauratorowie kolejowi we Lwowie i w 
Stanisławowie nie chcieli przyjąć zapłaty za podana 
jadło. Ten piękny przykład powinienby i w tym roku 
znaleść naśladowców. Za granicą komitety urządza- 
jące kolonje wakacyjne nigdy się nie potrzebują 
troszczyć o posiłek dla dziatwy po drodze, bo stało 
sig to już zwyczajem, że ludność tłumnie się zbiera 
po drodze, gdzie są przestanki i obsypuje formalnie 
dziatwę łakociami, Tak i n nas zeszłego roku było, 


o 


litów nabożeństwo swykłe. 

+ Domicela Dulska. Dnia 29. czerwca br. pocho- 
wano we Lwowie zwłoki Domiceli z hr. Jaxów Bą- 
kowskich Dulskiej. Sp. Dulska, żona znanego w kra- 
jn, a przed szesnastu laty zmarłego Edwarda Dul- 
skiego, b. oficera wojsk polskich w r. 1831., a przed 
śmiercią prezesa Rady powiatowej trembowelskiej i 


a przecież w jednym roku nie zatraciliśmy jeszcze 
cnoty gościnności, którą nawet obce i nieprzychylne 
nam narody wysławiają. Rozmaite nam czynić można 
zarzuty, ale zarzutu sobkostwa nigdy! 

Z kolei Karola Ludwika. Rewizja polityczno- 
techniczna na przestrzeni kolei lokalnej Jarosławsko- 
Sokalskiej odbyta dnia 4. bm, wypadła tak korzy- 


właściciela dóbr Iławeza ; należała do rzędu tych |stnie, że komisja dotycząca odniosła się telegraficznie 
polskich matron, które nie błyszczą na szerokim |do ministerstwa handla o pozwolenie otwarcia rnchu 


świecie w salonie, natomiast w ciszy życia rodain- |tak osobowego, jakoteż towarowego tej przestrzeni 
O 0 EEC 


Ujejskiego, deklamował go klasie całej na błoniu — Nein, Herr Profesor; es war keine 
za miastem, co nas malców wprawiło w entuzjazm | Dummheit... 
nie do opisania; słowem był on naszym wodzem — Was also? — Co to miało znaczyć? — 
w szkole i za szkołą, w nauce i zabawie; czu-|krzyknął już po polsku, zaperzony... 
liśmy, że w nim rośnie człowiek większy od nas, Możem się niestosownie wyraził — mówił 
ale tego wszystkiego nie wiedział profesor Kracz- |także po polsku Wacław — ale chciałem tym sło- 
kowski, choć może przeczuwał. I to go oburzało.|wem powiedzieć, że mamy prawo domagać się, 
Czuł, że w klasie jest siła moralna, większa od|aby nas wszystkiego uczono w ojczystym języku. 
jego poważnej siły profesorskiej, a nie chciał w |To moje przekonanie... , 
to uwierzyć, tego przypuścić. — Więc on się bawi w przekonania ? 
Nareszcie przekonał się o tem w klasie — Nie bawię się — ja je mam... 
czwartej. d — Czy tak? — Also steht die Geschichte ?— 
W szkołach ówczesnych wszystkie wykłady|To ja znowu mam przekonanie—die volle Ueber- 
odbywały się w języku niemieckim, aż jednego | zeugung — że kto pozwala sobie krytykować po- 
dnia — było to najprawdopodobniej już po Solfe- | stanowienia władzy, jest skończonym szubienni- 
rino — rozeszła się wieść, że religję zaczną wy- | kiem |... 
kładać po polsku. ry. -— Panie profesorze! — rzucił się gwałtownie 
Było to w lecie. Wróciliśmy do klasy ze zwy- | Wścibski... Nie jestem szubiennikiem i nie będę 
kłej rannej mszy studenckiej. Wkrótce wszedł | nim |... 
profesor Kraczkowski, zawsze będący gospoda- — Nie jesteśmy |--zawtórowaliśmy unisono— 
rżem naszym i zamiast, jak zwyczajnie, rozpocząć |i cała klasa zaczęła tupać jak na komendę... 
lekcję, rozkazał nam wstać, sam powstał także i | Profesor byłby nas zjadł oczami... 
w dłuższej przemowie niemieckiej, oznajmił nam, — Dajcie pokój koledzy — proszę was na 
że odtąd wykład religji w polskim odbywać się| wszystko — zapanował głos Wacława i tupanie 
ma języku, że na tę nadzyczajną łaskę zasłużył | znowu jak na komendę ustało... 
sobie kraj swojem lojalnem postępowaniem ; że za — Ja widzę co się tutaj dzieje! — krzyknął 
to nigdy dosyć wdzięcznymi być nie możemy | profesor. — Tyś paniczu zrewoltował całą klasę, 
władzy, która z własnej ochoty takie zrobiła |tyś ich zepsuł, zaraził... Du bist mir ein sauberer 
ustępstwo. Jungel... Ja cię znam ! Tyń ziółko |... Ja ci prze- 
— Was können wir noch mehr wünschen, | powiadam — a moje przepowiednie zawsze się 
meine Kinder — kończył z namaszczeniem. — Für | spełniały —że ty byłeś, jesteś i będziesz nicponiem, 
die wunverhoffte und unerhórte Gnade können sie|że ty szkół nieskończysz i na szubienicy zginiesz! 
nie genug dankbar sein... Masz z obyczajów eine Dritte, blau geschrieben |... 
— Owa |... — Wykrayknik ten padł wśród uro- —So hab „ch jetst nur /,... Nicht so arg !— 
czystej ciszy, jak grom z jasnego nieba... A|Słowa te wymówił Wacław siadając—a klasa po- 
skutek ? Całą klasa wybuchła homerycznym |nownym wybuchła śmiechem. 
śmiechem... Profesorska cierpliwość miała także swoje 
Profesor literalnie osłupiał ze zgrozy... Bladł |granice. Lekcja nie skońcayłą się, gdy Kraczkow- 
i czerwienił się na przemian ; ustami ruszał chcąc |ski, zapomniawszy nawet chustki do nosa, wybiegł 
mówić, ale gardło długo dświęku wydać nie chcia- |zirytowany do najwyższego stopnia i poszedł 
ło ; purpurowy cały wystąpił z za katedry i pod-|wprost do biura dyrektora. Co tam uradzono było 
szedł na krawędź gradusa. Wzrok jego gniewny, |tajemnicą aż do chwili o miesiąc późniejszej, kie- 
błyszczący skierował sięinstynktownie w stronę |dy bardzo uroczyście, wobec wszystkich uczniów 
gdzie siedział Wścibski — dzisiaj nie berbeć ma- | naszego gimnazjum, ogłoszono—orbi et urbi—że 
leńki, ale smukły, przystojny, sympatyczny uczeń | Wacław Wścibski za niepoprawne zuchwalstwo i 
czwartej klasy, bożyszcze nasze — Wacław. gefährliche Freigeisterei — tak stała w dekrecie— 


Du hast Owal gesagt 2 


— Ja, Herr Profesor — odpowiedział spo- 


kojnie Wścibski — powstając z ławki. 


— Wohl bewusst dass du eine Dummheit be- 


gehen wirst 3 


zostaje wydalony ze wszystkich szkół państwa... 

Za trzy litery—za jeden wykrzyknik, zamknię- 

to przed biednym chłopcem naukową przyszłość... 

W tydzień później już go w Bochni nie było... 
(Cigg dalszy nastąpi.) 


DZIENNIE POLSKI. 


nego, domowego i sąsiedzkiego prawdziwem są błogo- |dnia 6. bm. Jeżeli pozwolenie to na otwarcie wzmian- 


kowanej przestrzeni dziś, tj. 5. bm. telegraficznie 
nastąpi, natenczas jutro, tj. w niedzielę dnia 6. kolej 
tą oddaną będzie do użytku publiczności. Dyrektor 
ruchu p. Sladkowski wyjedzie w tym razie sam na 
otwarcie tej przestrzeni. 

Egzamin ustny w krajowej wyższej szkołe rol- 
niczej w Dablanach trwa od wezoraj, a zakończy się 
dziś po południu. Ze strony Wydziału krajowego 
obeeni są: hr. Władysław Badeni i dr. Franciszek 
Hoszard. 

Stypendium. Namiestnietwo na przedstawienie 
Instytutu Stauropigjańskiego nadało opróżnione Sty- 
pendjam z fnndacji śp. Karoliny Glinieckiej , w rocz- 
nej kwocie 105 zł., począwszy od roku szkol. 1883/4 
Teodorowi Dawidezakowi, słuchaczowi 1 roku praw w 
uniwersytecie lwowskim , ubogiemu sierocie po mie- 
szczaninie żydaczowskim. 

Zabawa ogrodowa. Wydział Stowarzyszenia 
młodzieży rękodzielniczej „Skała“ urządza w nie- 
dzielę 6. bm. zabawę ogrodową, połączoną z przed- 
stawieniem amatorskiem w ogrodzie własnym pray 
ulicy Mickiewicza 1. 28 na dochód powodzią dotknię- 
tej ludności. Po tańcach nastąpi przedstawienie 
w nowo urządzonym teatrze. Mianowicieodegrają ama- 
torowie dwie sztuczki : „Odludki i Poeta“ i „Piosn- 
ka Wujaszka*, obie A. hr. Fredry. 

Mianowanłe. Rada szkolna krajowa mianowała 
nauczyciela tymczasowego w Czabanówce, Bron. Mikoł. 
Krukiewicza , rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Czarnokońcach Wielkich. 

Jubileusz 400-letni śmierci bł. Jana z Dukli. 
OQ. Bernardyni lwowscy urządzają, jak to jaż dono 
siliśmy, z powodu 400-letniej rocznicy śmierci błog. 
Jana z Dukli, 8-dniową misję ladową w dniach od 
13.—20. bm. W skład tej misji wehodzą sami OO. 
Bernardyni, a mianowicie ks. Letus Olszewski 
z Krakowa, ka. Krescenty Jeziorski z Kry- 
Btynopola, ks. Rufin Gąsior ze Sambora, ks. Ste- 
fan Podworski z Kalwarji Zebrzydowskiej i 
ks. Czesław Bogdalski ze Lwowa. Prowincjał 
zakonu O. Norbert Golichowsaki rozpocznie 
misję wstępnem kazaniem w sobotę 12. bm. o godz. 6 
wieczorem i zakończy ją ndzieleniem papiezkiego 
błogosławieństwa dnia 20. bm. przed uroczystą pro- 
cesją. Stolica apostolska ndziela odpust zupełay tym, 
co przynajmniej trzech kazań misyjnych wysłachają, 
spowiedź i komunją św. odprawią i zwykłe modlitwy 
odpustowe odmówią. Prócz tego ci, co w kazaniach 
misyjnych nie będą mogli brać udziału , dostąpić mo- 
gą odpusta zupełnego w jednym z dni od 13.—20. 
bm. pod warunkiem odwidzenia kościoła OO. Bernar- 
dynów i odprawienia spowiedzi, tudzież przyjęcia ko- 
munji św. w połączeniu z modłami odpustowemi. — 
Wszyscy zaś inni, nawidzający ten kościół w dniach 
wspomnianych, otrzymają 300 dni odpustu. 

Co do misji samej , to porządek jej w głównych 
zarysach jest następujący: Dnia 12. bm. o godz. 6 
wieczorem uroczyste nieszpory, procesja wkoło figury 
bł. Jana, prtem kazanie wstępne i litanja do bł. Jana, 
W niedzielę 13. bm. o godz. 6 z rana cicha msza, 
po której kazanie I, o godz. 8 wotywa i kazanie II, 
o godz. 10 przyjęcie reprezentacji miasta i pc*więce- 
nie chorągwi jubilenszowej bł. Jana, o godz. 10'/ 
suma pontyfikalna z wystawieniem najśw. Sakramentu 
i kazaniem III. Sumę ceelebrować przyrzekł ks. 
biskup Morawski. Po południn o godzinie 4, 
nieszpory i kazanie IV, 0 godz. 7 wieczorem litanja 
do Matki Boskiej, błogosławieństwo i kazanie V. — 
W dni następne msze i kazania jak w dnin pierwszym. 
W poniedziałek celsbrować będą OO. Jezuici, we wto- 
rek Kapitnła ruska, we środę OO. Domi- 
nikanie, we wtorek ks. arcybiskup Issakowiez, 
w piątek O0. Karmelici, w sobotę OO. Franciszkanie, 
D. 20. bm., tj. w niedzielę następną kazania i msze 
jak wyżej; sumę pontyfikalną celebruje ks. infułat 
Mosing. Po połndnia o godz. 3 poświęcenie i u- 
stawienie krzyża misyjnego , przy którym też będzie 
kazanie ; o godz. 4 nieszpory uroczyste , kazanie ża- 
mykająca misję, błogosławieństwo papiezkie , wielka 
procesja z relikwiami bł. Jana, a w końcu Te Deum. 
D. 21. bm. o godz. 9 z rana nabożeństwo żałobne z 
kazaniem za zmarłych parafjan , fundatorów i dobro- 
dziejów kościoła OO. Bernardynów. 

Celem uezczenia 400-letniej rocznicy śmierci 
błogosławionego Jana z Dukli, kapłana zakonu OO. 
Bernardynów i patrona Polski, Litwy i Rusi wy- 
dane zostaną za staraniem prowincjała tegoż zakonu, 
o. Norberta Grolichowskiego, obrazki koronkowe 
w formacie książkowym z modlitwą przezeń ułożoną, 
a aprobowaną przez ks. biskupa krakowskiego, Al- 
bina Dunajewskiego. Obrazki te, z których do- 
chód przeznaczony jest na uświetnienie ośmiodnio- 
wych uroczystości ż powodu tej roczaicy w połowie 
lipca b. r. przypadających, — są bardzo ładnie wy- 
konane i nabyte być mogą we wszystkich klasztorach 
OO. Bernardynów kraju naszego. 

W tym samym celu, cs obrazki książkowe, wyj- 
dzie wkrótce obraz błogosławionego Jana z Dakli 
w średnim formacie, wykonany na stali w Paryżu 
przez znanego chlubnie artystę-rodaka p. Jasiń- 
skiego. Obrazy te wydane nakładem zakonu OO. 
Bernardynów, odbite będą w dwóch gatunkach na 
prawdziwym paryskim i chińskim papierze. 

Wyjdzie także obraz tegoż błogosławionego pa- 
trona chromolitografowany w formacie dnżym, ścien- 
nym i wykonanym będzie w artystycznym zakładzie 
p. Salba w Krakowie nakładem i wydawnictwem 
syndyków klasztorów bernardyńskich. 

Przytem żwracamy uwagę kupujących, że wszy- 
stkie te obrazy celem nniknienia możliwych nadużyć 
lub omyłek, są zaopatrzone pieczęcią mniejszą zakonn 
OO. Bernardynów; obrazki nie mające tego znaku 
będą prawnie posznkiwane. 

Popis galicyjskiego Zakładu głuchoniemych 
Dziś przed południem odbył się doroczny popis wy- 
chowanków płci obojga tej arcypożytecznej i humani- 
tarnej instytucji. Obeeni byli: ks. prałat Karol Mos- 
sing, prezes miasta W. Dąbrowski, radca na- 
miestniectwa dr. Decykiewicz, adwokat krajowy 
dr. J. Czajkowski, radny miasta Al. Getritz, 
inspektor szkół okręgowych B. Baranow skii kil- 
kadziesiąt osób z miasta, zapewne rodzice, krewni i 
znajomi wychowanków. f 

Egzaminowano z religji (ks. rektor i katecheta 
Cz. Pogonowski), gramatyki języka polskiego, 
czytania, pisania (na tablicy kredą), arytmetyki, po- 
czątków historji i geografji, a wszystkie odpowie- 
dzi, wygłaszane dość płynnie i trafnie, musiały w 
zdumienie wprawiać słuchaczów, zwłaszcza zaś tych 
wszystkich, którzy przedtem pojęcia nie mieli o obecnych 
olbrzymich postępach pedagogji mimiczno-wokalnej. 
Ażeby zromumieć całą wartość i doniosłość takiej 
instytucji w ogóle, a systemu w Niej praktykowanego 
w Szczególe, dość będzie gdy powiemy, że ci biedni 
głuchoniemi, pomijając jaż nawet, iż umieją czytać, 
pisać, rachować, wykonają przeróżne roboty ręczne, 
mają pewne pojęcia z religji, historji, geografji itp. 
więcej jeszcze po nad wszystko, bo porozumiewać się 
|mogą nie tylko z pomocą swej mimiki, lecz właśnie 


e] 


z pomocą tej mowy, której w braku słuchu używać 


nie mogli. 


W pierwszej chwili serce boli, słuchając, jak to 
biedactwo męczy się i sili z wzrokiem w nsta nau- 


czyciela utkwionym, ażeby wygłaszać pojedyncze sło 


wa. Oswoiwszy ucho po troszę z monotonnem, jakby 
przytłnmionem brzmieniem, dobywającem się całą siłą 
2 ust tych kalek nieszczęsnych, zdumienie ogarnia 
na samą myśl, ile to pracy, poświęcenia i zaparcia 
wymaga zawód nauczycieli tego zakładu, ażeby te 


umysłowo obumarłe istoty powrócić do życia i umo- 
żliwić im w przyszłości egzystencję. 

Jak słyszeliśmy jednak, dotacja instytucji i 
środki, któremi rozporządzają nanczyciele, są tak 
stosunkowo skąpe, že istotnie dziwić się należy, jak 
społeczeństwo i władze nasze autonomiczne mogą obo- 
jetnem okiem patrzeć na tę walkę. Subwencji rzą- 
dowej uakład nie posiada, stoi tylko ofiarnością pry- 
watua, a przecie rokrocznie niepospolite daje rezul- 
taty swojej działalności, Wydział krajowy powinien- 
by wziąć go na etat krajowy, uposażając odpowie- 
dniejszemi środkami, bo dotychczas ledwie 10 pro- 
cent kalek może korzystać ze światła nauki. 


Nowy zakład fotograficzny. Pp. Rosakie 
wiez i Mazur, otworzyli przy placu Marja- 
ckim l. 3 (dom br. Bruniekiego) atelier fotograficzne, 
i ofiarują na fundusz wsparcia dla dotniętych powo- 
dzią cały dochód, osiągnięty w pierwszych dniach, 
począwszy od jutra. Kto więc w tym czasie pospieszy 


do ich pracowni, aby się fotografować, dorznei bez 


własnej straty grosz do skarbony, z której długo 
jeszcze trzeba będzie ratować tysiące głodnych. 

Fałszywy alarm pożarny. Gmach Skarbkowski 
jest połączony z miejską strażnicą pożarną w ratuszn 
drutem i przyrządem telegraficznym, a właściwie sy: 
gnałowym. Urządzenie jest tego rodzajn, że za po- 
ciśnięciem guzika w klawiszu sygnałowym przerywa 
się prąd stały w telegraficznej linji przewodowej, w 
skutek czego oswobadza się przyrząd zegarowy w 
aparacie sygnałowym i dzwonieniem alarmuje stację. 
Otóż zdarzyło się, że robotnicy, pracujący przy u- 
stawianiu schodów żelaznych w gmachu teatralnym, 
przerwali przez nieostrożność drut przewodui, — co 
zastąpiło funkcję pociśnięcia klawisza alarmującego 
i sprowadziło zaalarmowanie straży pożarnej, która 
przybyła też natychmiast na miejsce zagrożone i 0- 
czywiście — nie zastała niebezpieczeństwa, Dziwić 
się należy, że w wypadku tym nie iuterweniowało 
centralne biuro telefonów, umieszczone w gmachu 
teatralnym, a połączone, jak wiadomo, 2 centralną 
strażą pożarną w ratuszu. 

Nowa stacja telegrafu. W roku zeszłym zam- 
knięta stacja w Naroln, została dnia 29. czerwca na 
nowo otwartą. 

Do zakładu zdrojowego w Szczawnicy przy- 
było ad 21.—30. czerwca 176 rodzin, liczących ra: 
zem 280 osób. 

Podroblone guldeny srebrue pojawiły mię w oko- 
licy Stanisławowa. Od marca do czerwca br. zakwe- 
stjonowano mianowicie w Stanisławowie, w Tłumaczu 
i w Kałuszu po jednej takiei monecie, a w Tyśmie- 
nicy dwie. Falsyfikaty, według orzeczenia głównego 
urzędu menniczego w Wiedniu, są odlewane z mię- 
szanego metalu. koloru wpadającego w bronz, mają 
rok odbicia 1678, są nieco szoratkie w dotknięciu, a 
litery bocznego napisu viribus unitis nie są równo 
ułożone. (Gaz. Lw.) 

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d. 4. lipca 
Skradziono p. Wilhelmowi A. p. 1. 28 nl. Zamarsty- 


nowska płasgcz letni damski, drugi zimowy, 2 Bnknie, 
p. Ale- 
palares z kwotą 6 złr, 
a p. Włodzimierzowi S. p. 1. 25 nl. Zamarstynowska 


kaftanik 1 surdat łącznej zwarcośct 49 Zir., 
Kksandrowi H. zZ kieszeni 


ofic. bluzę i spodnie wart. 14 złr., suknię niebieską 
z białą kamizelką wart. 25 złr. i eukierniczkę szklan- 


ną, wewnątrz pozłacaną. — Pani Michalina W. zgu- 


biła broszkę złotą wart 20 złr, p. Natan A. w ka- 
wiarni p. Krómera pulares z kwotą 8 złr., 


marką 


miot reorganiżację szkoły rzemieślniczej. Dyskusja 
wczorajsza nad obiedwiema temi sprawami dowiodła, 
że Rada całą traktuje serjo sprawę podniesienia rg- 
kodzieł, że czyni to rozumnie, od podwalin począwszy, 
a wiedzą wszyscy dokłądnie, że na tych sprawach 
jej ingerencja nie ustanie. 

Zastępca komenderującego fmp. bar. Ramberg, 
uwiadomił prezydenta miasta o gotowości Wszystkich 
kapeli wojskowych tutejszego garnizonu do urządzenia 
wielkiego koncertu na rzecz dotkniętych powodzią, w 
ogrodzie strzeleckim pomiędzy 5. i 9. lipca. Komitet 
ratunkowy poczynił już kroki, aby tak znakomity 
koncert w tych dniach mógł się odbyć, publiczności 
zaś nie będzie potrzeba saczególniej zachęcać, bo i 
wyborna muzyka i szlachetny cel ściągną ją nieza- 
wodnie tłumnie do ogrodu. 

W Dzwiniaczce odbyła się w zeszłym miesiącu 
misja katolicka, na której był obeeny i brał w niej 
udział były arcybiskup warszawski, ka. Feliński, 

Rohatyn 4. lipca. Do Rady powiatowej z mniej- 
szych posiadłości wybrani księża ruscy: Józef Ma- 
kohoński z Lipicy, Włodzimierz Czyżowski z Babi- 
niec, Antoni Niedźwiecki z Wierzbołowiee, Antoni 
Bilinkiewica z Kuropatnik i Teofil Telichowski z Ko- 
łokolina. Prócz wspomnianych księży wybrano siedmiu 
włościan. 


Dolina 3. lipca. Do Rady powiatowej wybrani 
są ż mniejszej posiadłości: Wasyl Dyndyn. wł. gr.; 
ks. Jan Zajączkowski; ks. Benedykt Rużycki; Wa- 
syl Chomej, wł. gr.; ks. Mikołaj Kobrzyński; Marjan 
Mazaraki, prezes Rady powiatowej; ks. Michał Rosz- 
kiewicz; ks. Chryzanty Kolankowski; ks. WŁ Do- 
rożyński; Jerzy Patry, wł. gr.; Mikołaj Hładna, 
wójt; Mikołaj Dyrow, wł. gr. 

Kuty 4. lipca. Wobec ogólnego zajęcia się klęską, 
jaka kraj nasz dotknęła, nie można przemilczeć szla- 
chetny i godny naśladowania czyn tutejszego Towa- 
rzystwa kasynowego. Za inicjatywą tutejszego ple- 
bana, ks. Jana Smagowicza, Towarzystwo kasynowe 
nie tylko, że dotychczas zebrało z dobroczynnych 
datków dość znaczną sumkę, ale nadto wszyscy człon- 
kowie postanowili zgodnie odtąd wszelką wygranę 
w karty oddawać na ręce p. Soroczyńskiego dla do- 
tkniętych powodzią. Ułinam exempla trahent ! 

Turka 3. lipca. Wybrani do tnrczańskiej rady 
powiatowej z muiejszych posiadłości: Albert Strzele- 
cki, właśc. dóbr; Bronisław Osuchowski, właśc. dóbr; 
Grzegorz Charak, adjunkt sądowy; Izydor Pasieczyń - 
ski, Mikołaj Szajdzicki, 5 księży raskich i dwaj wło- 
ścianie. Dwaj pierwsi Polacy, reszta Rusini. Wybór 
nastąpił na podstawie kompromisu obydwóch partyj. 

Przemyślany 3. lipca. Dziś wybrani zostali do 
rady powiatowej z gmin wiejskich: Hilary Tretter, 
właśc. Laszek ; Ludwik Bilski, rolnik z Białego; ks, 
Roman Kuneewicz ze Stanimierza ; Jan ŃŚwierzyński, 
rolnik z Ciemierżyniec ; Fran, Obmiński, mierniczy ; 
Teodor Kuśnierz, rolnik z Janczyna; Wiktor Łusaczyń- 
ski, rolnik z Korzeuiowa; Filip Fink, wójt z Kimi- 
rza; Karol Laufersweiler, nauczyciel w Unterwalden; 
Izydor Tarnawiecki , właśc. folwarku w Pluńkowie ; 
Tymko Łakawiecsi, rolnik z Krzywie; Karol Szypajło, 
adjunkt sądowy. 

Złoczów 3.lipca. Na korzyść powodzią dotknłe- 
tych odbędzie się tu dnia 8. bm. przedstawienie ama- 
torskie. Odegraną będzie komedja w 3 aktach Michała 
Bałuckiego p. t. „Radcy pana radcy.“ 

Stryj 3. lipca. Przy dzisiejszych wyborach do 
rady powiatowej z mniejszych posiadłości utrzymała 
się lista prowodyrów moskalofilskich. Wybrano 6 księ- 
ży, 4 włościan i dr. Mironowicza ze Skolego. Dwie 
(imie listy pozostały w mniejszości, Bkrutynjum ukoń- 
czono dopiero przed wieczorem. Przygotowują protest, 

Czortków 4. lipca. Z grapy mniejszych posiadło- 
ści wybrano do rady powiatowej 11 włościan i dsierż. 
dóbr Świdowa, p. Jana Gnoińskiego. 

Pożar świątyni. Z Wilna dochodzi nas wiado- 
mość, że w Trokach spłonął starożytny kościół kato- 
licki. Pożar powstał od uderzenia pioruna podczas 


stempl. na 36 ct. i z kartą legitym. Izby adwoka- 


tów, a p. W. St. na pl. Zibożowym banknot 10 złr. burzyć 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Teatr. Dziś w sobotę dnia 5. lipea drugie ma- 
giczne przedstawienie p. A. Siedleckiego i pani 


Kraków 4. lipca. (Hrabia Mieroszowski wobec 
wyborców. — Kraków wobec epidemji i powodzi. — 
Nowy projekt wrządzenia wodociągów w podnóża 


Karpat.) W dniu jutrzejszym o godzinie 4ej po po- 
łnduin odbędzie się zgromadzenie wyborców w wiel- 
kiej sali Rady miasta, zwołane przeż Stanisława 
hrabiego Mieroszowskiego, dla zdania sprawy z 
czynności poselskich w Radzie państwa. Posłowi temu 
zawdzięcza kraj bardzo wiele poprawek na korzyść 
kraja w ustawie przemysłowej. Był on zawsze pra- 
wdziwym rzecznikiem Krakowian wobec różnych mi- 
nisterstw i władz centralnych w Wiedniu, nie ulega 
więc wątpliwości, że sprawozdanie jego wypadnie ka 
ogólnemu zadowoleniu. 

Od dłaższego czasu zarzucano naszej admini- 
stracji miejskiej pewną ospałość, tymczasem "pod wzglę- 
dem sanitarnym i budowniczym Kraków z pierwsze- 
mi stolicami Europy może iść w zawody, nie tylko 
bowiem prawie wszystko, co zniszczył Wylew, przez 
budownictwo miejskie przywróconem zostało do pier- 
wotnego stanu, bagniska osuszone, wały ponaprawiane 
i t. p, ale stoimy uzbrojeni także przeciwko chole- 
rze grasującej we Francji, a to dzięki fizykowi miej- 
skiemu p. drowi Buszkowi. 

P. Adolf Opid, jeden 2 bardzo racjonalnych 
budowniczych , ma przedłożyć Radzie miejskiej pro- 
jekt oparty na cyfrach, według którego za te same 
pieniądze, jakie kosztować będą wodociągi reguliekie, 
można mieć wodę z Karpat czystą, zdrową i nader 
obfitą ze spadkiem większym o przeszło 40 metrów 
tak, iż woda ta płynęłaby pod ziemią z chyżością 
cztery razy tak wielką , jak ze źródeł reguliekich i 
byłaby świeższą i smaczniejszą, Sama osoba p. Opida 
jest najlepszą gwarancją, iż projekt jego jest racjo- 
nalny i z korzyścią dla miasta; należy się więc spo- 
dziewać, że go miasto przyjmie, a w takim razie 
mielibyómy w Krakowie także zdrową wodę, której 
dotąd nie mamy, 

Kraków 4. lipca. Rada miejska załatwiła po- 
myślnie dwie sprawy, obchodzące ogół rzemieślników 
krakowskich, mianowicie zatwierdziła statut Muzeum 
techniczno-przemysłowego, który pozwoli na wyzy- 
skanie zbiorów cennych w kierunku praktycznym dla 
rzemiosł, oraz asygnowała 1000 ałr. na urządzenie 
i pierwsze potrzeby szkoły rysunkowej, przy temże 
Muzeum założyć się mającej. Drugą uchwałą posta- 
nowiono przekształcenie szkoły rzemieślniczej, wie- 
czornej, na którą w dotychczasowym jej stanie da- 
wały się słyszeć ogólne, a uzasadnione narzekania 
rzemieślników, a która zadaniu swemu bynajmniej 
nie odpowiadała. Przekształcenia obsenie uchwalone, 
odpowiadają życzeniom naszych rzemieślników, bo 
dzielą szkołę na przygotowawczą i przemysłową, a 
rozdzielając dotychczasową masę uczniów do czterech 


Flory (medium), z nowym odmiennym programem. 
Po prodnkcjach magicznych nastąpi przedstawienie 
olbrzymiej dioramy powszechnej, czyli ruchomych 
obrazów. 

Pierwszy popis uczniów szkoły skrzypeowej p. 
M. Tyberga ze współudziałem uczennic szkoły p L. 
Marka odbedzie się w sali Towarzystwa „Frohsian* 
we środę dnia 9, b. m. o godzinie Gej wieczorem. 
Wstęp wolny. Bliższe szczegóły podadzą afisze. 


Korespondencja giełdowa. 


(?) Wiedeń 3. lipca. W tutejszem „Stowarzy- 
szeniu dla celów zdrowotnych“ wyraziła się pewna 
znakomitość lekarska wśród dyskusji o cholerze 
toulońskiej, że zupełnie bezpodstawnie czynią ci, 
którzy niebezpieczeństwo tej epidemji w zbyt 
czarnych malują barwach — oczywiście pamięta- 
jąc o tem zarazem, iż nieodzowne środki ostro- 
żności nie będą ani na chwilę lekceważone. Dla 
spekulacji naszej wyrok ten, z ust wielce kompe- 
tentnych płynący, wystarczył, ażeby się uspokoi- 
ła przynajmniej chwilowo i odpowiednio zastóso- 
wała swoją akcję. Drugim powodem, działającym 
korzystnie na tendencję dzisiejszej giełdy, były 
raporty z Węgier o stanie zasiewów i dotychczą- 
sowym przebiegu zbiorów tamtejszych. Bądź co 
bądź, wiadomości tak apodyktycznie brzmiące, 
mogły rozwiać niejedną wątpliwość i najbardziej 
nawet uprzedzonych napełnić nadzieją pomyślnych 
żniw tegorocznych za Litawą. Kursa ruszyły tedy 
w górę, zwłaszcza gdy i depesze amerykańskie 
przyniosły zapewnienie, że na giełdzie nowojor- 
skiej, pomimo chwilowej reakcji wczorajszej, 
usposobienie w ogóle zadawalające i z każdą 
niemal chwilą ceny różnych efektów się popra- 
wiają. Dopiero w ciągu dnia nadeszły telegram ;s 
Egiptu, że Debbah zostało przez powstańców 
wziętem, a garnizon i mieszkańcy padli prawie 
wszyscy wśród okropnej rzezi, spowodował lekki 
wrot zniżkowy, Uprzytomniano sobie to fatalne 
wrażenie, które wiadomość powyższa sprawić mu- 
siała na giełdzie 
oczekiwano mdłych raportów z nad Tamizy, któ- 
re też rzeczywiście wkrótce potem nadeszły. Zu- 
pełnie analogiczna historja miała miejsce na gieł- 
dzie berlińskiej ; i tam nie obeszło się skutkiem 
upadku Debbah'a bez małej reakcji, cotem bardziej 
jest zrozumiałem, że giełda wiedeńska i ber- 
lińska, to jakby bracia siamscy, Każda boleść 
czy radość odczuwaną bywa tu i tam w równym 


londyńskiej i skutkiem tego 


szkół przedmiejskich i piątej na Kazimierzu, dają 
gwarancję, że młodzież będzie korzystać z nauki, że 
wykonywanie nad nią nadzoru będzie możliwem, i że 
uniknie się tej demoralizacji, którą słusznie podnosili 
majstrowie na zgromadzeniach, mających za przed- 


stopniu. Rezultat dnia dzisiejszego tak się za- 
tem przedstawia: Kredyty austrjackie straciły + 
70 cnt. (299.40); węgierskie 1 złr. (29976); 
Ludwiki 3 złr. 25 cnt. (275'50). —- (Wielki 
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któr TE „ konkurencji, 
zai ai Wątpienia zrobi tej kolei linja trans- 
Län ). „Zyskały : Anglosy 25 cnt. (108); 
ae ki 10 cat. (106'20) ; Tramwaje 25 cnt. 
aa 75). Renty utraciły bagatele 5 lub 10 cnt. 
y A Wszystkie; z losów awansowały z r. 1854 
Koj b; z r. 1860 o 02%, Cisańskie o 30 cnt., 

omuna]ne o 25 cnt., Kredytowe o 50 cnt. Złoto 
Podrożąło o nieznaczny ułamek. Rubel po cenie 
Wczorajszej (1-217). 


A 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


; Przemysł nafeiarski, Kanadyjczycy, sprowadzaniod 
Pewnego czaso do Galicji dla kopania nafty, wykonywują 
Z wielką precyzją i szybkością odnośne roboty. Jak nam 
właśnie donoszą, W Nadzwyczaj krótkim czasie wykopali 
Oni na gruntach Spółki jasielskiej (dawniej krakowskiej) 
stadnie, która NaTAz wydała wielką obfitość nafty; podłag 
tych wiadomości, stądnia ta obiecuje być jedną z najbo- 
Batszych w naszym krajn. Kanadyjczycy wykopali tę stu- 


dnię w trzech tygo Inisob, kiedy dawniej podobną stndnię 


kopano trzy lata, „Czas“ 
Wiedeń 3. lipoa. Na dzisiejszy targ dowieziono 
1692 sztuk Nierogacizny, 3166 cieląt, 2325 owiec. 
_ Płacono nierogaciznę złr. 456— do 44 — za 100 
kilo żywej wagi, cielęta 30— do 44—, wyjątkowe 
50— 2% 100 kilo mięsa, owce eksportowe 22-— do 
49— ra parę i złr. 46-— do 56— za 100 kilo mięsa bez 
podatkn, 
4. Krzysstofowicz 6 Comp. Caffe Stierbósk, albo 
Praterstrasse 48. 
ZA 


Cholera w południowej Francji. 


, Obecny wybuch cholery we Francji południo- 
Wej, gdzie się choroba ta pojawia dość często, 
Wydobył tamże na jaw takie stosunki zdrowotne, 
Jakich my w Galicji nawet nie przypuszczaliśmy 
Może wśród narodu, przodującego światu całemu 
W cywilizacji. Pod tym względem wszystkie nie- 
mal dzienniki są pełne takich szczegółów, jakby 
podawały wiadomości już nie z lwowskiej Zarwa- 
nicy lub przedmieścia Krakowskiego, ale więcej 
nawet niż z krakowskiego „Obszarpańca* w sta- 
nią w jakim,| znajdował się jeszcze przed laty 
kilkunastu. „Ktokolwiek z dworca wjeżdża do je- 
dnego z miast  Prowancji, pomyśli zrazu, 
tak pisze jeden z poważnych dzienników — że 
Wjeżdża do miejscowości wzorowo urządzonej. 
Jest tam prawie wszędzie szeroka „Avenue de la 
Gare*, wiodąca do pięknego placu, tak, że obcy 
Podróżny, zamierzający przepędzić tylko godzinkę 
w Nimes i Awinionie, miłe z miast tych odmosi 
Wrażenie. Lecz niestety, pobyt jednodniowy już 
wystarcza dla ciekawego do pozbycia się wszel- 
kich złudzeń, atmosfera, jaka tam panuje, zwła- 
Stcza w dzień deszczowy, w pobocznych ulicach, 
Nie da się opisać lada piórem. 

W miastach portowych stosunki sani 
tąrne jeszcze gorsze. Tam pogarszają ten stan 
Jeszcze koszary wojskowe i nagromadzenie lu- 
dności roboczej portowej w mieszkaniach cia- 
inych. Brak kanałów odprowadzających nieczy- 
ttości z miasta zwiększa miazmy powstałe ze 
zgnilizny wszelkich opadków z pożywienią. 

Smutny widok przedstawiają najpyszniejsze 
łuki tryumfalne z czasów rzymskich, najwspanial- 
Szo teatra starożytne oraz budowle z owych cza- 
wów, otoczone nędzaemi i nieporządnemi domami 
z czasów teraźniejszych. Wprawdzie gdzieniegdzie 
Całe dzielnice miast uległy odświeżeniu, ale bardzo 
Wiele pozostaje jeszcze do czynienia". i 

, Po powyższej charakterystyce porządku w 
miastach południowej Francji nikogo więc nie 
zadziwi następująca wiadomość z Marsylji: „Pre- 
fekt Cazelles, który zwidza właśnie szkoły, za- 
staję je bez wyjątku w stanie najokropniejszym, 
laby szkolne są bez wentylacji, wychodki tak 
urządzone, że dyrektorów szkoły nie można na 
żaden sposób obwiniać w razie powstania jakiej- 
kolwiek choroby. W szkole na Rue de la Prison 
BAatał on coś podobnego, czego nie widział ni- 
gdzie nawet w najuboższych gminach". 

Nie można zię więc wcale dziwić, że na wia- 
domość o cholerze ogarnia Francję prawdziwa 
Panika... 

Najważniejszą wiadomością dni ostatnich, 
Jest niezawodnie doniesie o ukazaniu się cholery 
w Paryżu. W tym względzie zamieszcza Neue 
freie Presse następujący telegram z Paryża pod 
atą 3. tm.: Podczas gdy ajencja Havasa uważa 
m Za upoważnioną do prostego zaprzeczenia wy- 

chowi cholery w Paryżu, podają dzienniki na- 
 uqpujące wiadomości: W nocy a d. 1. na 2. tm. 
śprowadaono do szpitala St. Antoine stróża z 


damę. NE zc 
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Trocadero, nazwiskiem Chapon, który utrzymy- 
wał, że dostał kolek. Lekarz zbadał chorego, nie 
spostrzegł jednak nic uderzającego i przeznaczył 
mu miejsce w sali. Wczoraj szef szpitala zauwa 
żał symptomata cholery nostras, jaka w Paryżu 
zdarza się co roku, izolował więc chorego i od- 
dał pod nadzór dr. Hayena. Wczoraj nie miał 
pacjent ani wymiotów ani biegunki i znajdował 
się w stanie nie wiele wzbudzającym obawy. Gdy 
nadszedł dyrektor de Vassistance publique, zażą- 
dał chory wina, był w nocy spokojny, i miał się 
zadowalniająco także dziś rano. Dr. Hayen twier- 
dzi stanowczo, że w tym razie ma istotnie do 
czynienia z cholerą, ale z lekką. 
(Telegramy). 

(C.) Wiedeń 4. lipca. Namiestnictwo dolnej 
Austrji przypisało osobne środki ostrożności 
względem podróżnych przybywających z Francji 
do Wiednia. 

Toulon 4. lipca (wieczór). W ostatnich 24 
godzinach wydarzyło się tu 12 wypadków Śmier- 
ci skutkiem cholery, a 12 chorych oddano do 
szpitala. 

Paryż 5. lipca. W depeszy do ministra ma- 
rynarki upiera się Rochard przy zapatrywa- 
niu, że epidemja toulońska wkroczyła już w osta- 
tnią fazę, może jednak potrwać przez czas upa- 
łów letnich, zmniejszając się stopniowo. — Do- 
radczy komitet sanitarny wnosi, ażeby uroczy- 
stość rewolucji francuskiej, odbywająca się zwy- 
kie dnia 14. lipca, odroczoną była tego roku na 
poźniej. 

Marsylja 5. lipca. Wczoraj wiecór zmarło na 
cholerę 5 osób. 

Odesa 5. lipca. W sferach kompetentnych 
nic nie wiadomo o wybuchu cholery w Taganro- 
gu. Telegramy ztego miasta stwierdzają wyborny 
stan zdrowotny tak w mieście jak i w okolicy. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 5. lipca. | 

Ż powodu nieustannych deszczów, obiedwie 
Bystrzyce zalały pod Stanisławowem łęgi rządo- 
we, ogrody i pola przyległe. Z tego powodu 
Dniestr, który dnia 30. czerwca był już opadł na 
1'65, wezbrał ponownie na 3 metry nad zero. 
Wody na Bystrzycy poczęły już opadać, lecz 
Dniestr wznosi się nieznacznie. 2 

Cesarzowa ofiarowała na rzecz dotkniętych 
powodzią mieszkańców Galicji 1500 złr., dla 
Szląska 500 złr. 

Arcyksiążę Rainer udzielił na wspomoże- 
nie dotkniętych powodzią mieszkańców Galicji 
kwotę 500 złr. , s 

Biskup krakowski ks. Dunaje wsk i, jak 
donosi Niedziela, nie ma zamiaru porzucenia tego 
biskupstwa i przeniesienia się na arcybiskupstwo 
we Lwowie, jak to chodziły pogłoski. Zapytują- 
cych go objaśnił. iż „obowiązkiem biskupa jest 
staranie się o zjednanie ile można najwięcej dusz 
dla Chrystusa pana, a nie oO powiększenie swoich 
dochodów. f 

Zgromadzenie wyborcze w okręgu wiedeńskim 
„Leopoldstadt“ miało przebieg i charakter bardzo 
burzliwy. Jako jedyny kandydat przedstawił się 
wyborcom profesor S u ess. Przyjęty oklaskami, 
wśród których jednak przebijały się wyraźnie tak- 
że sykania i inne tym podobne oznaki niechęci, 
mówił szeroko o obecnej sytuacji politycznej, po- 
czem przeszedł na nowelę przemysłową, której 
skutki nazwał bardzo szkodliwemi. W tem miej- 
scu rozległy się liczne zaprzeczenia i okrzyki: 
„Oho!* — „To nieprawda!“ — „Kończyć!* itp. 
Na co Suess widocznie zirytowany, zwrócił się 
do malkontentów i zapytał: „Gdzież są właściwie 
te dobre skutki?* Odpowiedziano mu: „Możemy 
czekać na nie.“ Ochłonąwszy nieco, krytykował 
dalej w duchu swego stronnictwa całą akcję so- 
cjalną obecnego gabinetu, zarzucał mu obojętność 
1 stronniczość, a w końcu przytocz ył znane za- 
rzuty pewnego paryskiego pisma  „nieprzejedna- 
nych*, które posądzało konserwatystów austrja- 
ckich o podszczuwanie robotników przeciw libera- 
lizmowi. „Hasłem dzisiejszego kierunku — mówił 
p. Suess— jest reakcja od dołu; podburza się 
np. Czechów przeciw żydom itd.“ Frazes ten stron- 
nicy kandydata nagrodzili oklaskami, przeciwnicy 
zaś sykaniem i hałasem. Wyborca Bran d ej- 
ski, prezes katol. stowarzyszenia polskiego na 
Leopoldstadzie , przecisnął się teraz do trybuny i 
zawołał donośnym głosem: „To jest kłamstwem | 
Nikt nie podburza przeciw żydom! Protestuję prze- 
ciw temu!“ Na te słowa powstał hałas nie do ò- 
pisania. Z jednej strony krzyczano: A ty- 
mi, którzy przeszkadzają i spokój zakłócają, a 
równocześnie z drugiej wołauo: „Swoboda dysku- 
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sji!“ Tymczasem Suess stał na trybunie; blady, 
bezradny i milczący. W końcu odezwał się pod- 
niesionym głosem: „Nie łudzimy się już, propa- 
ganda reakcji u dołu roawija się ustawicznie l“ 
Wszczął się znów hałas przerażający, a stronnicy 
Suessa ze Ściśniętemi pięściami poskoczyli ku prze- 
ciwnikom i zaczęła się teraz bójka nie na żarty. 
Jedni drugich ekspedjowalk za drzwi, prayczem o- 
czywiście nie obeszło się bez szturkańców i gu- 
zów. Słowem krzyk, wrzask, wzajemne grubiań- 
stwa i wymyślanie, oto najważniejsze rezultaty tej 
mowy kandydackiej Suessą. 

O onegdajszem zgromadzeniu wyborców na 
Landstrasse piszą z Wiednia: Także na oficjal: 
nem zgromadzeniu na DLandstrasse przyszło do 
scen skandalicznych. Partje wystąpiły przeciwko 
sobie wrogo, lżono się w sposób jak najbardziei 
grubiański, kilkakrotnie brakowało niewiele do 
bójki. Skłonni byli do tego szczególnie niemiecko- 
liberalni stronnicy kandydatury Grübla, przewa- 
żnie rzeźnicy. Prócz Grübla wystąpili jako kan- 
dydaci do Sejmu demokrata Grell i antysemita 
Vetter. Kandydat liberąłów nie stawił się 080- 
biście, a w imieniu jego przemawiał radca miej- 
ski Praetorius, którego wraz z Griiblem đe mo- 
kraci ogłosili za nieprzyjaciela prawdziwego libe- 
ralizmu. Przy tej sposobnośsi przysało do scen, w 
których zarzuty fałszu i gburowstwa były jeszcze 
tytułami honorowemi Grell oświadczył, że jest 
Austrjakiem, który nie Wystąpi przeciwko słu- 
sznym żądaniom narodowości, Po nim roawinął 
Vetter antysemicki swój program wśród ogólne- 
go Śmiechu, zarzucając Luegerowi, że i on 
był dawniej antysemitą i dopiero później zmienił 
zdanie, co jak wiadomo, wywołało taką burzę po- 
między liberałami, że przewodniczący, ażeby za- 
pobiedz chwyceniu za kije, zamknął czemprędzej 
posiedzenie, 

Z Mohilewa podolskiego donoszą o nieusta- 
jącym przyborze Dniestru, który zalał już mnó- 
stwo przybrzeżnych sadów i ogrodów. Niedaleko 
Papini zatopione są dwie wsie i należące do nich 
pola. 

Z faktu, że angielscy konserwatyści cofnęli 
wniosek wotum nieufności dla gabinetu Glad- 
stona, jako będący nie na czasie i w obecnej 
chwili szkodliwy interesom państwa i z faktu 
przyjścia do skutku konferencji londyńskiej, któ- 
rej eksperci finansowi zbierają się właśnie dziś 
celem rozpatrzenia się w przedłożonych im cy- 
frach, wyprowadzają nietylko publicyści angielscy, 
ale i francuscy i niemieccy wniosek, mający przema- 
wiag za ustaleniem się i wzmocnieniem Gla d- 
stona, którego stanowisko ostatniemi czasy mocno 
było zachwiane. Naszem zdaniem, «za wcześnie 
jest jeszcze mówić już dziś czy to o tryumiie, czy 
też o porażce polityki obecnego gabinetu angielskie- 
go, a to tem bardziej, że tok konferencji wyszedł 
zaledwie z po za czysto formalnościowych zasło- 
nek, które nie pozwalają bynajmniej przesądzać 
jej ostatecznego rezultatu i że niezawiśle od biegu 
rozpraw przy zielonym stbliku rozgrywa Mahdi 
dalej w Sudanie koraneń i kindżałem losy oku- 
pacji i pacyfikacji. 


Telerrany wlasne Dziennika Polskiego: 


Tarnów 5. lipca. Na odsłonięcie pomnika 
Brodzińskiego, które odbędzie się podczas 
zjazdu Towarzystwa pedagogicznego, ma przybyć 
zięć Brodzińskiego z trzema synami. 

Jezupol 4. lipca. (Gódziua 9. min. 20. wie- 
czór). Wskutek wysokiego stauu wody, została 
jedna izbica u mostu krajowego na Bystrzycy 
uniesioną. 

(D) Wiedeń 5. lipca. Wszystkie dzienniki 
stwierdzają dotkliwą porażkę Niemeów przy wczo- 
rajszych wyborach morawskich do Sejmu. Niemcy 
stracili sześć miejskich okręgów wyborczych ; 
mają zatem na 100 członków w Sejmie 49 gło- 
sów przeciw 43 głosom czeskim. Rozstrzygać bę- 
dzie centrum. 

(C.) Wiedeń 5. lipca. Kolaud acja budowy uni- 
wersytetu krakowskiego wyka zała, że odnośny 
preliminarz został przekroczony 0 sumę 60.000 
złr. Ze względu, że przekrocze nie to jest uspra- 
wiedliwione, będzie przedłożony Radzie państwa 
wniosek pokrycia nadwyżki. 


postanowiło rozporządzeniem z dnia 29. z. m., 
że prowizja od prywatnej sprzedaży znaczków 
pocztowych ma wynosić odtąd tylko 1*/,. 

(D.) Wiedeń 5. lipca. Na wczorajszem  zgro- 
madzeniu wyborców III. dzielnicy (Landstr asse), 
zwołanem przez antysemitów, przyszło do bójki 
ze stronnictwem Luegera. Trybunę zgrucho- 
tano w kawałki, a odłamki służyły za broń za- 
paśnikom. Policja wypróżniła salę. 


wając Rósłera wody do 
„ ust i zębów, flaszka po. 


500 zr wypłaty tamn, ktoby uży- 
35 ent., znowa cierpiał na 
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Praga 5. lipca. Wczoraj odbyła się poufna 
konferencja niemiecko-czeskich posłów, w której 
między innymi wzięli udział Herbst, Plener 
iBareuther. Głównym przedmiotem obrad 
były kwestje stronnictwa wobec przyszłego zebra - 
nia się Sejmu czeskiego. Uchwalono zwołać walne 
zgromadzenie mężów zaufania stronnictwa niemie- 
cko czeskiego na pierwsze dni sesji sejmowej. 


Buda-Peszt 5. lipca. Budap. Corresp. donosi: 
Wczoraj w południe odbyła się kilkugodzinna ra- 
da gabinetowa, wjktórej wzięli udział wszyscy mi- 
nistrowie. Ustanowiouo program pracy na całe 
lato. Poszczególne preliminarze budżetowe będą 
już 15. lipca wykończone i wniesione do miui- 
sterstwa skarbu. Zwołanie delegacyj -- w tym 
roku do Budapesztu — nastąpi prawdopodobnie 
z końcem paźd ziernika. 

Wszystkie ministerstwa przygotowują wnio- 
ski do ważnych organicznych ustaw , które mają 
być przedłożone parlamentowi na przyszłej sesji. 

Buda-Peszt 5. lipca. Ze względu, że konflikt 
a powodu ulg taryfowych dla transportów gali- 
cyjskiego bydła rzeźnego do Wiednia, nieuwzglę- 
dniających jednak transporta do Preszburga, nie 
mógł być załagodzony na drodze rokowań pomię- 
dzy obydwoma rządami, postanowiły zarządy wę: 
gierskich kolei żelaznych zaprowadzić już od 
przyszłego tygodnia dla transportów bydła do 
Preszburga taryfę niższą jeszcze od tej taryfy, 
jaką zaprowadzono teraz na kolejach galicyjskich 
i kolei Północnej. 


. - 
Telegramy biura koresp. 

Wiedeń 5. lipca. Rezultat wyborów sejmowych 
z okręgów wiejskich Austrji Niższej wykazuje ta- 
kie same jak przedtem ugrupowanie stronnictw. 

W okręgach miejskich na Morawie zyskali 
Czesi 12 mandatów. W okręgu miejskim Węgier- 
ski Hradysz-Ostra-Bizene- Wessely wybrany namie- 
stnik hr. Schónborn 361 głosami przeciw 
295 głosom kontrkandydata burmistrza Protz- 
kara. 

Sofia 5. lipea. Ajenci dyplomatyczni Niemiec, 
Anglji, Austo-Węgier, Rosji i Rumunji odjechali 
do Tirnowy, pozostali tu natomiast ajenci Fran- 
cji, Włoch i Grecji. Pogłoski o uwięzieniu Ka- 
rawełowa, z powodu jego mów podburzają- 
cych, są zupełnie bezpodstawne. Bawi on obecnie 
w Tirnowie. 


Hong-Kong 5. lipca. Według doniesień biura 
„Reutera“ o starciu pod Langson, kolumna fran- 
cuska wezwała Langson do poddania się, czego 
jednak załoga odmówiła, nie mając instrukcyj. Da- 
no jej więc trzechdniowy termin, po którego 
upływie Francuzi natarli na miasto i ze znaczne- 
mi stratami zostali odparci. Pięciu francuskich 
oficerów dostało się do niewoli. 

Paryż 5. lipca. Prez. gab. Ferry znużony 
parlamentarnemi pracami odpoczywa obecnie; 
mimo to konferował wczoraj z Waddingto- 
nem. 

Haaga 5. lipca. Iabę drugą ziwiadomiono, że 
rząd postanowił wziąć pod obrady projekt ustawy 
o rejencji ks. Augusta, a zarazem zamierza 
uskutecznić ograniczoną rewizję konstytucji. 

Londyn 5. lipca. Gladstone jest lekko 
cierpiący 1 nie brał dziś udziału w posiedzeniu 
Izby gmin. 

Paryż 5. lipca. 
wczoraj z Ferrym i zapewniał, że wypadek w 
Langson nie był rezultatem jakiegokolwiek za- 
miaru wrogiego. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów d. 4. lipca. (Z Izby handlowej). 1. Akcje 
za sztnkę: Kolei gal. Karola Ludwika à 200 złr. 273*— do 
276—, Kolei Lwow -Czern.-Jassy 186 75 do 190—, Bankn 
hipot. galic. 286-— do 290'—, Banka kred. gal. 238:— do 
243-—, II. Listy zastawne na 100 złr. wał. austr. Towart. 
kredyt. gal. ziem. 50/, 99-65 do 100'65, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 4°, 9275 do 94:25, Tow. kred. gal. ziem. 5°/, 
99-65 do 100656, Tow. kred. gal. ziem. 4° 87*— do 88—, 
Bankn hip. gal. 69/, 101'50 do 102'50, Bankn hip. gal. 5°/, 
97:75 do 98:75, Bankn hipot. gal. z 5%, prem. 9965 do 
100'65, Bankn krajowego ‘h'l w a. 9075 do 91:75, 
Il. Listy dłażne za 100 złr. Galio. zakł. kred. włośc. 
69, —*— do —*—, Gal. zakł. kred. włośc. 5%, —*— do 
——, Ogólno roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 6'/, los 
wl. 15 —'— do ——, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
kred. włośc. 6'/, —*— do —'—, 507, Obligi koman. Banku 
kraj. I. emieji 96°75 do 97:75, Pożyczki krajow. z r. 1873 
6%, 102— do 103:25, Pożyczki krajowej z r. 1883 
9075 do 91:75, Losy miasta Krakowa 17:50 do 19 25, 
Losy miasta Stanisławowa 22:50 do 2450. V. Monety 
Dakat holenderski 5:65 do 5'75, Dnkat cesarski 5'69 do 
579, Napoleonder 963 do 9:73, Pół-imperjał rosyjski 9'98 
do 10:03, Rubsl rosyjski srebray 1:54 do 1:64, Rubel rosyjski 
papierowy 1'21 do 1'23, 100 marek niemieckica 59-35 
do 60—, Srebro za 100 złr. —— Kapony 
w srebrze za 100 złr. —— do —'—. Pierwsza cyfra 
wszystkich pozycji znaczy: „płacą,“ druga „żądają.* 


do ——, 


Lifongpao konferował | 


aż A j e i ic. 5%, 101-— do 102:— ; 4 
(C) Wiedeń 5. lipca. Ministerstwo handlu cyjnajealic. 2, 10 ina eco gd "LE 


Wiedeń d. 5. lipm godzina 10. min. 80. Atcje 
kredytowe 303:80, Anglo-Anetr. 109*—, Akcje banku Union 
104:60, Kolej Karola Ludwika —'—, Połndn. 146:30, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne galio. bankn hipot. 
—'—, Galicyjski bank rustykalny —'*—, Obligi 4*/,"/, 
pożyczki krajowej z roku 1883 9075, Losy z roku 
1864 —-—, Napoleonder 9'671/,, Rubel papierowy 1'22*/,. 
Usposobienie : pomyślne. l 

Wiedeń d. 4. lipca godz. 1 min. 46. Akcje alp. 
tow. górm, 5910, Weg. akcje kredyt. 300 —, Akcje anglo- 
anstr. 108:—, Akcje banko Uni- 104-20, Akcje Karola 
Ludwika 2745 Akcje kolei połnocnej 242'25. Akcje kolei 
południowej '145'60, Akcje kolei Alfóldzkiej 177':—, Akcje 
Staatsbahu 316:50, Akcje kolei Lwowskn-Czerniowieckiej 
187:75, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 16325, 
Wiedeńskie losy 126 —, Akcje kolei Rudolfa —'—, Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 102—, Galicyjskie oblig. indemnisacyjne 10125, 
Losy regulacji Cisy 114:80, Losy turackie 20'—. Węgierska 
renta 9110, Akcje banku związkowego 105:—, Akcje banku 
obrotowego —'—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —*—, 
Akcje kolei państwowej —-—, Rubel papierowy 1:22, 
Węgierskie losy 115—, Marek niemiecki —'—, Usposobie- 
nie: spokojne. 

Wiedeń d. 4. lipca godz. 4 min. 51. Jednolity 
dłag państwa w banknotach 6050, w srebrze 81-40, Renta 
w złocie 102:45, 50/, austr. renta marcowa 9570, Akcje 
banku wiedeńskiego 852'—, kredytowego 29980, Londyn 
12190, Srebro —'—, Napolsonder 9:67*/,,, Dukat ces. 
men. 5'76, 100 marek niemieckich 59-55. 


Berlin d. 4, lipca godzina 4 min. 52. Rosyjskia 
banknoty 20490, Akcje kredytowa 508'—, Lombardy 


247: —, Galicyjskie 115:40, Kolei ramuńskiej 59:60, Austrja. 
ckie banknoty 167 75. Po zamknięcin giełdy: kredytowy 
——, Lombardy ——. 
Paryż 3°), Renta ——. 
Telegramy zbożowe z d. 4. lipoa. Wie- 
deń: Pszenica 10*—, do 10'25 złr., żyto —'— do —'— 
7 jęszmięń —*— do ='—. złr., kukurudza —'— do 
— ġir. owiek —— na ——, okowita pr. 10.000 liter 
procent 29:— do 2925 złr. Budapeszt: Pszenica 100 


kilogramów (na jesień) 933 do 93: vlr, rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 13:— złr. Barlin: Pszenica żółta 
na lipiec) 171— m., żyto —'— m., spirytus loco 


51:10 m., olej rzepakowy 52:80 m. Paryż: mąki 159 
klgr. 47:60 fr., olej rzepakowy —'—, spirytns —— fr. =. 


Nafta. Wiedeń 5. lipca: 1875 do 14 —, 
Brema: 7:25 ——. Hamburg: 740, na lipiec 
7:40 na sierpień - grndzień 7:66. Antwerpja: na 


lipiec 18-'/,. Nowy-York: ——, Filadelfja: ='—., 


Przyjechali do Lwowa dnia 5. lipca. 

HOTEL EUROPEJSKI. J. książę Czartoryski z: Wią- 
zowicy, A. Głogowski z Bojamiec, A. Ruszczyński z Czort- 
kowa, S. Zramirowski i S. Olszewski z Gorlic, H. Berg- 
man i J. Bruck z Wiednia. 

HOTEL ŻORZA. S. hr. Grocholski s Wołynia, F. 
Wohlfart z Knrzan, T. bar. Wasylko z Wiednia, 8. Szcze- 
panowski ze Słobody rungurskiej, M. Fedorowicz ze Sło- 
body, J. Bołoz-Antoniewicz z Grochowie. 

HOTEL WARSZAWSKI  K. hr, Koś z Knimatycz, 
A. Rodecki z Nagorzan, Z. Dobrzyński z Jastrzębic, Z. 
Obertyński z Cieląża, A. Obertyński z Udnowa, J. Gros- 
man z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI. A. Błażowski z Targowicy, E. 
Rolikowski z Pelski, P. Leliński z Dębicy, M Bohosiewicz 
z Bukowiny, A. Minkiewicz-Wysoczański z Rosji. ` 1 
| A 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 


Rosę piękności i wszelkie kosmetyki i pachnidł 
tak przezemnie jakoteżź przez inne firmy ogłaszane 5 


Losy austrjackiego stowarz. czerwonego krzyża 
główna wygrana 100.000 złr. 
Losy węgierskiego stowarz. czerwonego krzyża 


główna wygrana 50.000 złr. 
najtaniej w kantorze wymiany 


SOKAL i LILILEN. 


NADESŁANE. 

Niniejszem oświadczam, iż pierwszy lwowski zakład 
pogrzebowy „Concordia“ (F. Opnchlak plac Kapitalny L 8.) 
w wykonanin oddanego mn pogrzebn é. p. Domiceli z br. 
Jaxa Bąkowskich Dnlskiej tak co do wystawy i porządkn 
jakoteż mierną ceną z całkowitem zadowoleniem się wywią- 
zało, co też każdemu w podobnym wypadkn zalecić mogę. 


Lwów, dnia 28. czerwca 1884 r. 2133 3—8 
August hr. Starzeński. 


"Zlecenia giełdowe 


uskutecznia 2062 1—0 5 


pod korzystnemi warunkami 


bezzwłocznie i sumiennie 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
WE LWOWIE. 


ZECER 


Kąpiele morskie w Ostanócj 


w Belgii. 


męskie 


|| ao wydzierżawienia nader korzystnie położony HOTEL POLSKI 

|, mieszczący 40 pokoi z urządzeniem, wraz z salą na restaurację, 

obszerną werandą, kuchnią, lodownią, piwnicami, ogrodem i zśdu- 
dowaniami do tego domu należącemi. | > 

Bliższych wiadomości bez pośrednictwa osób trzecich udziela 

właściciel Ignacy Garan w Nowym Sączu. 2102 2—6 


Najqelikatniejszej roboty 


l skarpetki szkgońskia 


ostać można w magazynie 
„A lą ville de Paris* we 
Lwowie przy placu Halickim 
pod L 2, obok handlu spe- 
cjalitetów. 2074 *9-0 


| 


WORKI 


a a 


na cukier trzcinowy, zboże, cement, guano i t. d. Od 16'/, fer. 
Oferty do Hermana Gustawa Schwabe w Hamburgu. Są 
zawsze kupcy na stare worki. Poszukuje się ajentów do 
sprzedaży. 


4043 16 -? 
WETŁER 


Osłabienie siły męzkiej, choroby nerwów, 
skryte grzechy młodości i wyuzdania. 


Kono Zaklad kroviankowy 
po zo 


TEM władzZsanitarnych 


L. J. KUBICKIEGO 


i weterynarza miejski © LR 23 Dr. W runa 
ję „ego i docent. tery-| 40 wę) 65 A 5 . 
Pach pods zaa "JONY © Proszek peruwiański 
świeżą krowiankę 4 Pk 4 j (wytworzony s siół peruwiańskich). 
Cena foli lub kostki podwójnej 1 złr. ir 3 OP Proszek peruwiański jest jedyay i jedynie nadaje 


się ku temu, ażeby usunąć wszelkie osłabienie człon- 
ków płodnych i rodnych, a temsamem u mężczyzn impotencję, a u kobiet 
ziepłodność. Prossek peruwiański skutkuje także niesawodnie na bessil- 
no.66, powstałą przez nbytek soków i krwi, jakoteż we wszelkich fazach 
os abienia w skutek wyuzdanego życia, onanji i polucyj nocnych (tej je- 
dynej przyczyny impotencji), dalej przeciwko wszóikim chorobom nerwów, 
jakoto: osłąbienie nmysłu, niknięcie siły fizycznej, boleść w krzyżn i pa- 
ciersu, migrenie, znużenie, brak humoru, uporczywe zatwardzenie, ner- 
wowe drżenie rąk i nóg, aaemja i t. d. 2019 33—0 

Wszystkich powyżej wymienionych chorób nie leczy żaden inny 
znany dotąd w medycynie Środek tak niezawodnie i s taką dokładnością, 
jak Dr. Wruna proszek peruwjański; niesskodliwość noręczona. 

Cena jednego pulałka z dokładnym opisem i sł. 80 et. 

Składy n następujących pp. aptekarsy: We Lwowie; Z. Rucker; 
Piotr Mikolass. apteka pod „Gwiasdą*; Kraków: W. Redyk; Ozernio- 
wce: J. Grolichowski; w Tarnopolu: Fr. Jamrogiewicz, A'ent jen. we 
Wiedniu: Al. Gischner, dypl. aptekarz II. Kaiser Josefstrasse 14. 


Szczepienie w Zakłągz; 
medye ij wykonywane , Aa PE 
ziennie od godziny 4. po południn, we 
Czwartki zać z cielęcia bezpośrednio. 
_ Lwów ulica Łyczakowgką |. 7. 


—— 


NE. | "RE 


nsztarda estraronowa 


W opakowaniu patentowem 


Wiktor Schmidt & Synowie 


specjalność wiedeńska 


najlepszy gatu jowy ' 

y k tą "a kilogramowe wioski pri 

wdziwe jedynie z firmą i mark ochron 

i dostać można we wszystkich Ro ną 
raz w handlach korzennych i delikatesów 


i 


(2 


ból zębów. lnb nieznośny odór z nst 


R. TÜCHLER, aptekarz, 


W. RÖSLERA następca, 
Wieden, I., Regierungsgasse Nr. 4. 
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt Z. Rack»ra, w Kntach w aptece, w 
ołomyi E. Stenzel apt., w Tarnopola u 
H. Kahanego apt., w Sokala u p. Eugeniu- 
sza Wyseczańskiego apt. 2018 17—0 


Karol Balet 


n Złotym Kogutem" 


we Lwowie 


poleca 


zupełnie świeży transport 


CADŃSKO-ROSTJSKIEJ 
HERBATY 


ciemno naciągającej z wybornym 
smakiem i aromatyczną wonią 
4 kilo Congo cesarskiej. . . . złr. 
„ KFamilijnej ,..., 
Melange de Moskau. . , 
Imperial . ,..... A 
Wysiewków własn. wys. „ 
Wyslewków sprowadzan. „ 
Souchong w orygin. opak. „ 4-. 


Pom ibm pae KDM Kila HO 


GDY E 0 oclowej w kraju, 


Przy odbiorze 3 kilo w jednej poczto 
porto do każdej stacji 
2108 2—12 


wej paczce opłacam 


Polki, Francuzki, Niemki i An- 
gielki, posiadające doskonale języki 
2098 i muzykę, poleca 1—3 


Jnstona z Jędrzejewskich Panlns 


Wiedeń, Schottengasse 3. 


Opalany fotel Weyla 
jest najpraktyczniejszym 
„ aparatem kąpielowym. Za 
i 3 cnt. ma się ciepłą kg- 
$ piel. — Dotąd sprzedano 
$ 4000 sztuk. Cenniki gra- 
= tis. Także na wypłatę 
ratami. L. Weyl, k. k. Priv.-Inh., Wien, 
Kårntnerring 17. Opalane wanny. apa- 
raty tuszowe, skrzynki na lód i t. d. 
Fotel kąpielowy wraz z pieeem ko- 
sztuje 20 złr., bez pieca 15 zir. 


Ba. Sławny na 


z drukiem na maszynie obezna- 
ny, znajdzie natychmiast umie- 
szczenie w drukarni K. Pol- 
laka w Sanoku. 2113 3-3 


GŁÓWNY SKŁAD 


PIWA BUTELKOWEGO 


a mianowicie: 
Pilzneńskie exportowe, Pilzneń- 
skie leżak, Okocimskie leżak, 
Lwowskie leżak, Porter krajo- 

wy, Bock czarny okocimski. 


Zamówienia na prowincję nsknteczniam| 
natychmiaat. 7—0 


S. NV IESER 
Lwów, nlica Sykstuska l. 18. 


świat cały! Œg 


jedyny w swoim rodzaju, wypróbowany niezliczome razy 


nowy zamorski proszek Fr. Palma 


przeciwko owadom 


(transatlantie Insect powder). 


Nie należy mieć go za jedno z proszkiem zwyczajnym przeciwko owadom 


Używa go się z 


„Als BD Składy w handlu pp. Karola Klimowicza, St. Marki ga 

wicza, Karola Bałłabana, w Towarzystwi! spożywczem i w aptece p. Zygm. 

Ruckera. a 2076 5— 5 
Zamówienia przyjmuje reprezentant jeneralny 


RReibscheid, we Lwowie. 


J. 


wytępienia (za pomocą umyślnego w ty 
wszystkich cwadów, jako to: plnskw, 
mrówek, pcheł, much, itp. 
Prawdziwy tylko z narysowalg 
ochronną na każdej puszce. "MĘ 
Odprzedsjącym ndziela się 


Najpiękniejsze i najbardziej nezęszczane 
kąpiele morskie na kontynencie, rezydencja 
letnia Ich Mońci króla i królowej Belgii. 
Sezon kqapielowy 
od |. czerwca do I5. sierpnia. 
Nowy Kursal. 

Wspaniała grita nad morzem, Codzień 
Koncert i Solróca dansantes': w Kursaln. 
Knrsal, kasyno, park Leopolda i kąpiele 
morskiz zostają pod zarządem administracji 
miasta Ostendy. 2111 1-0 

„„, W sobotę dnia 5. lipea ; 
Wielkie miedzynarodowe regalty żeglarskie. 

Dzień 1. 


Amateur-Matcb od Portu Wikterja 
do Ostendy. 


Z R NN 


onouO 1OIPROZONONEMNCOKONONON 
@ "FCL Z PRZYPALAMIEN ! 30 LAT POWODZENIA 

s 

8 

H 


DLA KONI CUGOWYCH | WSZELKICH INNYCH 

Jedyny środek 
<trnętrzny, zastę= 
pujący wypalania 


najlepszym skutkiem celem znpełnego 
m celn rozpylacze) 
tarakanów, meskaii, 


tu na bokn marką 


znacznego rabatu. 


bez bóln i bez 
wylinienia, 

Przyjęty przez 
najsławniejszych 
> 4 weterynarzy, cho- 
qowcow, ujeżdżuczy; utrzymujących atad- 
mny, ete., ete. 

Szybkie i niezawodne leczenie okulawień, 
stłuczeń, zbeczenia i ryk rzywienia pęcin, 
nabrzmienie nog, narośli i guzów na 
nogach, itp. itp. 4 
Środek odprowadzający i rospędzający. 

Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- 
tach, bez wystrzygania sierści. Cena : 
6 franków. 


Skład : Apteka «z JEIW JE A UC, 
275, ulica Saint-Honorć, w Paryżu, 


Ws Lwowie w aptekach pana Piotrą 
Wikoląscha i Krzyżanowskiego. 


z 


Plyn tłusty odwilżający P. Geneau 


4 


reporaeznegi nalewn krajo aei zagraniczne 


naturalne 


Y U mineralne 


pod gwarancją świeżości i prawdziwości 
poleaają od Maja, handłe 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


2092 16—0 


SADŁOWSKI i MARKIEWICZ 


we Lwowie, w Rynku l. 


SOLICTE RA 


leczy (i listownie) 
Dr. Bloch w Wicdnia, Praterstr, 42. 


Pokój kawalerki 


przy placu Marjackim L 7, od 
15. lipca do najęcia. 
Bliższa wiadomość w Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego“. 


Í 
» . 

Każdy nagniotek, 
stwardnienie i brodawka usunięta 
zostaje w czasie jak najkrótszym, nie- B 
zawodnie i bez boln przez samo pęzło- 
wanie sławnym i jedynie prawdzi- 


wym środkiem specjalnym Ra- 
dianera przeciwko nagniotkom.$ 


Karton wraz z ilaszką i pęzlem bO ct. 
Ażeby jednak uniknąć preparatów fał- 
szowanych, należy żądać wyraźnie jedy- 
nie prawdziwego środka Radlaue- 
rowakiego przeciwko nagniotkom 
z apteki Czerwonej w Poznaniu. 

Nkład we Lwowie w aptekach pp. 
Zygmunta Ruckera i H. Blumenfelda. 


KĄPIELE SIARCZANE 


Trenczyn - Cieplice, 


perła Karpat, w górnych Węgrzech, od- 
dalone sg od nowej otwartej stacji kolejo- 
wejTepla-Treaczyn-Cieplica kolei Waagthal 
30 minut, od Lwowa przez Bogumin-Zylin. 
12 minut, z Krakowa 5 godzin, mają 32° 
R., są najlepszemi i najsilniejszemi kąpie- 
lami przeciw renmatyczno-gośćcowym 
cierpieniom, zarazem bardzo przyjemnym 
i tanim pobytem w lecie, posiadaja 
wielki piękny park, dobre mieszkania, do- 
stateczne restanracje z dobrym tanim 
wiktem i wybornemi napojami i prześli 
czną okolicę. Rozpoczęcie pory 1. maja. 


ODY 


zyskiem, przy którym na żadne ryzyka strat jakie przy udzielaniu kredytu powstają, 
nie liczymy. 


iż prócz ubiorów letnich i jesiennych znajduje się na składzie liczny zapas bluzek 


4 
/ 


= ag E = ru . 
Wysprzedaż likierów 1 win: starszych. 
pr Prs c =" 

A. MANIKOWSEEKI 
właściciel handlu towarów korzenriych, herbaty, delikatesów i win. 
Poleca swoj wielki zapas likierów i wódek starszych, angielskich, 
duńskich. francuskich. holendersixich, niemieckich, szwajcarskich 
i włoskich. jako też win austrjack:ich, cypryjskich, dałmatyńskich, 
greckich, hiszpańskich. portugalskich, reńskich, styryjskich, sie- 
dmiogrodzkich. włoskich, węgiersliich, z różnych wysp i Przylądku 
„Dobrej Nadziei*, osobliwie win różnego gatunkn starszych, 

a przeważnie Starych. węgierskich. 2100 3—3 


IO EL AI A. A A AO O a 0 A A A A A OOO AA 


re 
przeciw 


Moja prezerwatywa przeciw molom ochrania najpewniej suknie 
zimowe, futra, meble it. p. od nader szkodliwego zagnieżdżania się molów; 
środek złożony jest z najskuteczniejszych i najniezawodniejrzych specjalności 
tak dalece dokładnie, że na skuteczność tegoż z znpełnym spokojem 


liczyć można. : 2063 4-8 
J. ANDELA drogerja 


pod „czarnym Psem“ 
ulica Husa (Dominikańska) w Pradze. 

WE LWOWIE: u pp. aptekarzy Zyg. Ruckera pod „Srebrnym Orłem, 
Piotra Mikolascha i w handlu materjałów Hóthnera i Hanke; w CZERNIO- 
WCACH u W. Augustynowicza i Spółki. | 

Składy ma prowincji tam, gdzie wywieszone 8% odnośne plakaty. 


em. 
Pe 


- Magazyn tanich sukień 
Pierwszej spółki 


krawców lwowskich 
©, przy ulicy Hetmańskiej pod 1. 10 
i we Lwowie 


ma zaszczyt P. T. publiczuości po 
dziękować za łaskawe tak nadspo- 
dziewanie silne poparcie, i oświad- 
cza, iż właściciele tegoż uznali za 
potrzebne takowy dla dogodności 
P. T. knpujących w każdym kie: 
runku powiększyć.i magazyn swój 
w wielki wybór gotowych tanich 

a dobrych sukień zaopatrzyć. 


Chege również i tym *ądaniom zadość nczynić by utworzyć rachunki i P. T. 
odbiorcom dać sposobność do nabycia tanich aukień na wypłatę ratami, oświad 
czamy. że gotowi jesteśmy pośredniczyć P. T. publiczności wyjednująe kredyt 
u członków do trgo towarzystwa należących i na każde w tym względzie zapytania 
chętnie odpowiemy. s Ppa f 

Że magazyn spółki sam jako spółka kredytn nie udziela jest to ten powód, 
że mamy stałe ceny obliczone tylko za guiówkę — a przeto jak najmniejszym 


Równocześnie mamy zaszczyt niniejszem do powszechnej wiadomości podać, 

w różnych kolorach i gatunkach po cenie od 4 do S złr. J 

Ceny ubrań gotowych na składzie się znajdujących są nasiępnjące: : 
Garnitury letnie, jesienne i zimowe złr. 16, 17, 19, 22, 24 i wyżej. 
Żakiety z kamizeltg z kamgarnu, 13, 29, 22, 24, 26 i wyżej. 
Paletoty zimowe 15, 18, 20, 22. 2b., 28 i wyżej. 
Haweloki do podróży 15, 16, 18, 40 i wyżej. 


| 
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AZER RW RWE EWA WEW RZREWZZKWĘŃ 


DZIENNIK POLSKI. 


z 


REM REA IM WARN ZAK a zw 


BRACI WCZELAEKĆ 


we Lwowie, ulica Łyczakowska |. 27. 


przyjmuje zamówienia na roboty budowlane, portale, urzą- 
dzenia sklepów, kantorów i umeblowania 


wykonuje na życzenie pp. stolarzów i budowniczych wszelkie roboty 
maszynowe jako to: rznięcie, struganie, profilowanie itd. 
poleca zawsze w zapasie gotowe obitki, profile czyli karnesy, 


do podłóg itd. 
Pe Tee PREATREADREA DEAD TO KADRA A DESA REA TREA TR 


oki ye 
PAROWA FABRYKA STOLARSKA Y 
& 
i 
| 


listwy oporowe, parkiety, posadzki deszczułkowe, listwy $ 


g 


Ed 


a mama m: 


Skład fabryczny fa 


HÜBNER 


po 


Farby olejne 


wania drzwi, okien, podług, dachów, do 


skich, narzędzi rolniczych i t. p., 


'iUwiadomienie!!! 
m dniem. i. Lipca 1884 r. 
opuścił prasę 2144 1-6 
bogato illustrowany cennik 
głównego magazyann broni 


ALFREDA DZIKOWSKIEGO 


ulica Karola Ludwika l. 1. we Lwowie. 
pF Wiele nowości z działu myśliwstwa. "GRE 
Ceny znacznie tańsze jak przedtem. 
Cennik odsełam na żądanie gratis i franco. 


yxkkkitkkkkkidtkitzkttkkkkkkky 


= 


Ubrania, dziecinne 6, 7, 8, 9, 10, 12, 15. 


Ilastrowane programy rozsyła darmo 
książęcy zarząd kąpielowy. 


Soeben erschien 11. Aufage 
Die geschwńchże 


Manneskraft, 


deren Ursachen urd Heilung. 


Dargestellt ron Dr. B1SENZ 
Prois 2 fi 
Zn haben in der Urdinations- Anstalt 
für 2010 80 0 


Geschlechts - Krankheiten 


von 


MED. DR. BISENZ, 
Mitglied der med. Facultóż, 
Wien, Stadt, Gonzagagasse 7 
do EE" Vorzńglich _ werden 
ie scheinbar nnheilbaren FAsle von 
geschwachter Manneskraft geheilt, 

Auch wird durch Correspon- 
denz behandelt und werden Medica- 
mente bssorgt. Dr. Bisenz wurde 
durch dia Krnennung zum Univer 
aitäts-Profossor h. ansgeveichnet. 


e 

Urzędnik gospodarczy, 
liczący lat 37, żonaty, mówiący po polsku 
i po niemiecku, który z powodu 18 letniej 
czynności, znejomości fachu, wierności, 
pilności i energii, posiada bardzo chlubne 
swiadectwa i polecenia, a obecnie zajmuje 
niewypowiedzianą jeszcze posadę, poBzu- 
kuja zaraz więcej samodzielnego miejsce. 

Łaskawe oferty pod adresem: G. C. 


Kamizelki białe 3, 3:50 i wyżej. 2123 2— 
Prochowniki 5, 550, 6, 7. 
Szlafroki 16, 18, 20 i wyżej. 
Bundy. « 
Kurtki do gospodarstwa i polowania. : 
Wszelkie zamówienia na miarę będą wykonywane po cenach jak najtańszych. 


Próbki wyseła się franko. 


Zarząd Pierwszej spółki krawców Iwowskich. 


Pierwszy c. k. koncesjonowany i przez Wys. Ministerstwo subwencjonowan y 


Polecając się i nadal łaskawym względom kreśii się z najgłębszym szacnnkiem| gyyarancją przyjęcia się. 


i wszelkich zaraźliwych chorób, które ze szczepienia limfą z dzieci zbieraną, czę sto 
się pojawiają. 


ZAKŁAD KROWIANKOWY 


pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych 
Wiedeń, Alserstrasse 18. 


Rozsełka codzienna świeżej krow:anki pod 
JELAY, lekarz. 
fugę. Tylko szczepienie prawdziwą krowianką ochrania od naturalnej ospy 


2095 6—12 


Jako papier wartościowy pierwszego rzędu 
polecam do kupienia 


"listy zastawne 


rejalnego. 
5,000.000 
370.000 


Peszteńskiego węg. banku kome 
Kapitał akcyjny NTETRET""EF"X 
Fundusz rezerwowy 


LJ 


Fundusz zapewniający pów 500.000 
Wartość hipotekļi . 4 5: ć „ 38,600 000 
Całkowita gwarancja . złr. 44,470.000 
Listy zastawne w obiegu tylko . „ 10,019.000 


Te listy zastawne, które żadnemu nie podlegają podatku, 


NAOMBEZEZ IN 


Zakład kąpielowy solankowo-borowinowy i hydroterapeutyczny 


wzięty w dzierżawę przez podpisanego od Towarzystwa lekarzy galicyjskich 
odnowiony i na świeżo urządzony w r. b. z wszelkiemi wygodami, otwarty 
będzie od 20. maja. — Kąpiele solankowe i borowinowe, leczenie 
wodą, elektryką, oraz klimatyczne i dyełetyczne. 

Mieszkania suche, pięknie nmeblówane, łazienki opalane, osobne dla 
mężczyza i kobiet, sala do zabaw z fortepianem, kręgielnia. gimnastyką 
i pyszny park s»pilkowy. — Knchnia w zarządzie własnym dla gości 
kąpieiowych, restauracji publicznej zakład nie ma. 

Przyjęcie chorych za poroznmieniem listownem. Ceny umiarkowane. 
Stacja kolei Albrechta. (pomiędzy Stryjem a Bolechowem), oraz poczta i tele- 
graf w miejscu. — Bliższych objaśnień ndziela. 2064 10 - 0 


GZEWEKYCATYCYKWKCNYETYNYTY 


FARBY 
olejno-lakierowe i burszt:nowo-lakierowe, 
masę do zapuszczania podłóg 


własnego wyrobu, w najlspszym gatunku, 


lakier de podłogi, 
lakier do tablic szkolnych, 


najwyborniejsze 


lakiery powozowe prawdziwe 


angielskie z łobryki Wilkinson, Heywood 
i Olark w Londynie, 

wszelkiego rodzaju lakiery do robót 

wewnętrznych, zewnętrznych, drze- 
wa, żelaza i skór. 


E'arby” suche, 
wszystkie gatunki, 

anilinowe, 

do farbowania materyj, 

drukarskie, bronzy (proszek złoty), złote 
w arkuszach, 

roślinne w płynie, 

dla introligatorów, 

tnszowe akwarslowe w gnziczkach i la 
seczkach, 

akwarelowe wilgotne w tnbkach i mu 
szelkach, 

do malowania poreelan, 

olejne w tubkach do robót artystycznych. 


Śradki do retnazowania, oiejki i werniksy 
do robót artystycznych, pendzle, płótna 
malarskie, pałety, stalugi i wszelkie 
przybory do malowania i rysowania. | 


w razie nieodebrania przesyłki. qm 


rb, lakierów, pokostów, prodaktów chemicznych 


oraz 
handel materjałów 


zupelnie do użycia gotowe, do malo 


mów, sprzętów ogrodowych i gospodar: 


, 


i HANKE 


WE LWOWIE, RYNEK 


leca 


Artykuły dla folwarków: 


Smarowidło do osi Żelaznych, 
oliwa do maszyn, 

teer fazowy, 

cement, gips, 

kit, asfalt, 

antimerulion, 

kwaa karbolowy i inne środki desinfekcyjne, 


e 
Przyrządy piwniczne: 

Szpunty i czopy do beozek, 

korki do butelek, 

kapsle do butelek, 

masa do lakowsnia butelek, 

maszyny do korkowania butelek, 

7 beczek, 


2059 24—0 


korkociągi, 
maszyny do mycia iaszek, 
pipy do bsczsk. 


Artykały gumowe, 
kiazki gumowe do gazu i do ściągania wo- 

y, wina, piwa, kwasu, płyty gumowe itp. 

prześcieradła gumowe. 

Pasy do maszyn i młocarh z najle- 
pszych skór belgijskich we wszystkich 
szerokościach. 

Gurty do maszyn, węże konopne. 

„oł cynowe i ołowiane. 
rót, łotki i kule. 

Proszek na owady i mołe, tynktnra na 
owady, kamfora i pieprz biały. 

Artykuły toaletowe, mydła toaletowe, 
Extraits d'odaur, Eau de Cologne, olejki 
i pomady. 

Lak do pieczętowania. 

Atrament do pitania, do hektografii czer- 
wony, niebieski, czarny, do znaczenia 
bielizny i autograficzny. 

Farby do staropilij, guma i karuk rozi 
puszczony. 

Kit do szkła i porcelany. 

Smarowidło nieprzemakalne na skórę, 

Smarvwidła na kopyta ze sposobem 
użyoia. 

Tłuszcz do broni. 

Lakier do bucików ozarny, złoty i 
miemący. 

Czernidło do skór. 

Apretura do konserwowania skóry itp. 


Wszystko po najtańszych cenach. 
Cenniki specjalne na żądanie gratis i franko. 


: Przy zamówieniach za zaliczkę nprasza się o przysłanie pewnej kwoty, 
któraby przynajmniej wystarczuła na opłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych 


Od jesieni roku 1884 we własnym domu Rynek 1. 38. 


wszędzie, gdzie 
wywieszone. 


Składy po wsiach 
dotyczące plakaty 


PROSZEK 


zab 


niemal szybkością i pewnością ta 


Jaśle: R. Palen, aptekarz. Privoz 
A. Faliszewski. Rzeszów: A. Watr 


Dr. ALEKSANDER MEDWEJ, 


lekarz i kierownik zakładu. 


mogą prawnie być używane do lokowania kapitałów gmin i kor- 
poracjy, do lokacji pieniędzy pupilarnych i depozytowych jakoteż 
kaucyj wojskowych i cywilnych. 

Pewność tych listów nie podlega więc najmniejszej 
wątpliwości. 


Nalepa, Domin. Karbischau bei" Dombran 
Praus. Schlesien. 2114 1—1 


ADOLF SILBERSTEIN 
PRZEDTEM J, Nęqhó fer 


FEN 


g] 


"WE LWOWIE 


ADOLF SILBEROTEIM 


przedtem 


J NEUHÓFER 
Optyk i Mechanik 


we Lwowie, ul. Karola Tudwika l 9 
i róg Sykstuskiej l. 1. 

Największy sklad towarów optycznych, 
mechaniczsych, fizykalnychi matema- 
tycznych po cenach najtanszych. 

Uwaga!!! Okulary i cewikiery ze szkła- 
mi dymnemi lub niebieskiemi w ce- 
nie $0 ct., 76 ct., złr. 1 do złr. 20. 

Telegraficzne dzwonki domowe i poko- 
jowe nrządzam w miejscu i na pro- 
wineji, 

Naprawy optyczne i mechaniczne wy- 
konuje jak najstaranniej po cenach 
bardzo umiarkowanych. 

Zamówienia z prowincji wysełają się 
starannie pakowane za zaliczką od 
wrotną pocztą. 2056 11—? 

Wszystkie przedmioty osobiście kupio 
ne lnb sprowadzone mogą być do- 
wolnie odmienione bez dopłaty. 


ERZE ROOOZÓZZEOOOÓRZÓK WÓD OŚ 


= DEET | ob 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józóf Laskownieki, 


BSG" Jako bardzo ważne nadmieniam, że już płatne i przez 
niewiadomość nie inkasowane kapitały wylosowanych listów 
i nadal aż do odbierania tychże oprocentowane zostają. U 

Te listy zastawne sprzedaję po urzędowym kursie dzien- 
nym (teraz 99.50). 2134 1—3 


AUGUST SHELLENBERG 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie. 


Poiecają swoim P. T. odbioreom nowy 

wyborny specjalny proszek Zacheria, prze- 

wyższający sitą i pewnością wszystkie do- 
tychczasowe środki: 


Z..A GELEZELLT 


celem zupełnego wyniszezenia i wytępienia 
wszelkich szkodliwych i dokuezliwych o- 
molów, much, wszów, mrówek itd. Zwraca 
się szczególniej uwagę na to, ażeby nie mieniać 
owadom! „Zacherlin* przedaje się we faa:kach 
oryginalnych, nigdy AP, i 
zwyczajną wagę. Flaszki oryginalne mają, mP ŻE 
s} prawdziwe, podpis i markę ochronną. 
H. Leon fryzjer, Henryk Miller, A Mańkowski, Sadłowski i Markiewicz 
Gustaw bek O odaw Wojciechowski ; w Przemyślu: M. O. Gans, 
w Czernioweach: Kamil Alth apt., A. Bayer, Leon Bełdowicz spadkob. apt., 
Józef Dobrowolski, S. Eduard, W. Herzum, Fr. Krzyżanowski apt., Ignacy 
Raczka apt.; w Horodence: M. Axentowicz; W Jarosławiu: F. Óbrząszcz, 
H. Kaufmann, Józef Rhom apt., J. Ludwik, Grzymała Wisłocki; w Kołomyi: 
w Rzeszowie: S. Blumenberg. J. S:haitter 6 Comp.; w Sanoku: Robert 
Barth, Jan Mozołowski: w Stryjn: Lachicki i Kosterkiewicz; w Tarnowie: 


wadów, jako to: pluskw, pcheł, szwabów, 
„Zacherlirąć ze zwykłym proszkiem przeciwko 

za8 w papierze lub 
Składy utrzymnją we Lwowie: Pp. Hibner i Hanke, Jan Justian, 
M. Kozłowski, M. Krog. Aleks. Mańkowski; w Brzeżanach: Eugil Harwy; 
Schnirch. F. Vitzihnm; w Drohobyczu: Józef Aichmóller apt., Wiktor 
A. P. Schütz; w Radowcaeh: Albert Decani apt., Karol Teichmann; 
F. Leszczyżski, W. Mildner & Comp., W. F. A. Wielogórski. 2118 1—12 


| hPa dw ACE 1 OO SOK A 


nowo otworzony 

skład fabryczny płócien, towarów 

adamaszkowych i bielizny | 
we Lwowie, 


Złoczów: Józet Gódi. 
Hawełka, ii. 


wicz apt. Fryaztak: Jan Zaniewski 


myja: J. Sidorowicz apt. i E. Stenza 


Prawdziwe paryskie $ 


) Gąbki 
tuzin rozsyła pod dyskrecją 


BIOOOXAIOK DRO 


przy ulicy Karola Ludwika 1. 1, (róg Kopernika) 


poleca swój 
najobficiej zaopatrzony skład 
kompletnych wypraw. ślubnych, 
bielizny damskiej i męskiej 
w każdej wielkości, dalej 


bielizny dla chłopców i dziewcząt 


od 2 lat począwszy, tudzież 


wypraw dla mame: i nowonarodzonych niemow qt 


1x Pierwsza krajowa Fabry 


JANA IHNATOWICZA 


magistra farmacji i 


pol 


Violin przeciw poceniu się rąk 


Flakon 50 ct. 


Wszystkie u nas na składzie znajdujące się towary 
pochodzą z naszej własnej fabryki, z tego zatem powodu 
możemy je zbywać po najtańszych cenach. 215 1-3 


M. BEYER i SPÓŁKA 


główny skład we Wiedniu, Spiegelgasse 11. 
Filia w Krakowie Sukiennice. 
, w Tryeście Corso Nr. 3 — 60%. 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


OOOXICDDYOAKAKKAXAIKAK 


bakterje szkodliwe zdrowiu, 


nowicie dziecinnych. Flako 


Torciczki desinfekcyjne radykal 
dełko 10 et. 


w aptece p. Jamrógiewicza; w 


pluskwy, pchły, szwaby, karaczany, mozgole, muchy, 


mrówki, stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną 


lenia owadów ani Ślad nie pozostaje. 
Prawdziwy i tanio d> nabycia 


w Droguerji J. Andćla 
13 „zum schwarzen Hond“, Hausgasse 13 


(13 Dominikanergssse 13, 11 Kettengasse 11) w Pradze. 


We Lwowie: Zygmunt Rucker, aptekarz pod Srebrnym Orłem“, 
Piotr Mikolasch, pod „Gwiazdąć, A. Bordolo kupiec, Hubner % Hanke, 
droguista; Jani: F. Weis. ltzkany: Dobrowolski. Irnmosa: Uscher Sand. 


W Krakowie: Józef Tranczyński apt, Antoni 
i stadle" apt.. Stockmar apt. i W. Redyk apt. 
Fr. Jamrogiewicz apt. Brody: E. Grūŭaspann apt. Chodorów: St. Daszkie- 


apt. Krosno: Jan Łazarowicz hendel korzeni, delikatesów i win. 


we Lwowie, ulica Kopernika 1. 5. 


Pudr salicylowy przeciw pocenin się i odparzeniu nóg. Pudełko 50 ct. 
Ocet desinfekcyjny silnie odświeżający, i odwietrzający powietrze 
używany w biórach, korytarzach do skrapiania sukień itp. 


Kadzidłoanti miazmatyczne radykalnie oczyszcza powietrze niszczy 


zapach, używa się w salonach, pokojach sypialnych, mia- 


Składy własne fabryczne we Liwowie, ulica Halicka 1.325, 
w Krakowie Sukiennice l. 20, oraz nabyć można w Przemyślu 
w aptece p. Nahlika; w Jarosławiu w aptece p. Wisłockiego; 
w Rzeszowie w aptece p. Karpińskiego i w Droguerji p. Zachat- 
skiego; w Stanisławowie w aptece p. Macury; w Tarnopolu 


w Kołomyi w aptece p. Stenzła. 
IEX XKLXXXXK XX 


L Frierhrem Fvykarnia we Lwowie, 


'QGU0ZSOTAAM 
Kqsąejd Botza £q0p 
ojzp3 '01zpózsm 
qosa Od ApErĄg 


nowo odkryty 


ZAMORSKI 


ija: 2046 4—12 


k dalące, że z istniejącego poko- 


: Józef Alexandrowicz. Przemyśl: 
obsky. Zakopane: W. Riegelhaupt. 


Tarnopol: 


apt. Katy: Aleksander Zagajewski 


Koło- 
l apt. Sokal: Eug. Wysoczański apt. 


rodki prezerwatyw. 


Nawyborniejsze z kauczuku i pęcherzy rybich, podłag delikatności po 
|złr. 1, 2, 3, 4 dO 5 złr, za tuzin. 


do 4 złr, za 


przezorności po złr. 2, 3 
' 2022 18-0 


Pierre Mounier, magazyn paryskich specjalności gumowych 


we Wiednia, Kiirthnerstrasse 14 w bazarze i Freiung 2 w bazarze. 
|” EADAE dk mai M atau M WEŃ AE. a. >AE 


ZACOBDOCK 
ka Ghemiczn0-EOSME(YCZNA 


chemika sądowego 


eca: 


i pach. Flakon 50 ct. 


dając przyjemny i aromatyczny 


n 50 ct. 
nie oczyszczają powietrze Pu- 


Samborze w aptece p. Maresza; 
2001 1—0 
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